
mm RAIZIECKI STATEK-SATELITA

w y tyczn ym i do p racy w  kam pan ii w yborcze j

III Plenum KG PZPR 
zakończyło obrady

Aprobata stanow iska naszej delegacji 
na m oskiew skim  spotkaniu kon su lta tyw nym

B O K  Z A Ł O Ż E N IA  — 1945 
W YD . AB

Cena 50 g r. N r  65 (6412)

CZW ARTEK, 18. I I I .  65 r.

u r i e r

Referaty Biura Politycznego i W ł. Gomułki

w  p rze s trze n i
kosm icznej
D ir a j p ilo c i-k o s m o o a u c i

czują się dobrze
MOSKW A PAP. Dziś o godz. 10 rano czasu mo

skiewskiego w  Związku Radzieckim wystrzelono 
w  przestrzeń kosmiczną statek-satelitę „Woschod-2”.

Załogę statku stanowią: dowódca pułkownik PAWEŁ 
BIELAJEW  i drugi pilot podpułkownik ALEKSIEJ 
LEONOW.

Statek-satelita „Woschod-2” wprowadzony został na 
orbitę zbliżoną do przewidzianej. Samopoczucie Biela- 
jewa i Leonowa jest dobre. Prowadzą oni prace zgod
nie z programem badań.
„Woschod-2”  wprow adzony 

został na o rb itę  p rzy pomo
cy potężnej ra k ie ty  nośnej.

W edług wstępnych danych 
czas obro tu  s ta tku -sa te łity  wo 
kó ł Z iem i w ynosi 90,9 m in u ty . 
M in im a lne  oddalenie od po
w ie rzchn i Z iem i w ynosi 173 
i 495 km , a nachylenie o rb ity  
około 65 stopni.

Z  p o k ła d e m  s ta t k u  k o s m ic z n e g o  
..W o s c h c d — 2”  s ta le  u t r z y m u je  s ię  
d w u s t r o n n ą  łą c z n o ś ć  r a d io w ą .

W edług m eldunku dowódcy 
statku, Paw ła B ie la jew a a ta k 
że w edług danych pom iarów  
telem etrycznych, załoga po^ 
m yśln ie  zniosła wnrowadzenie 
sta tku  na orb itę  i przejście w  
stan nieważkości.

W s z y s tk ie  u rz ą d z e n ia  p o k ła d o w e  
s ta tk u  k o s m ic z n e g o  f u n k c jo n u ją  
n o r m a ln ie .  D a ls z e  in fo r m a c je  o 
p rz e b ie g u  lo t u  b ę d ą  p o d a w a n e  
r r z c z  w s z y s tk ie  r o z g ło ś n ie  r a d io w e  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .

Jeszcze jeden
hitlerowski morderca

w ysokim
urzędnikiem w RRF

B O N N  P A P . N ie m c y  z a c h o d n ie  
są  w id o w n ią  k o le jn e j  a f e r y .  C h o 
d z i t u  o  d r  N U E S S L E IN A ,  a k t u a l 
n ie  g e n e r a ln e g o  k o n s u la  N E F  w  
B a rc e lo n ie ,  k t ó r y  b r a n y  b y l  p o d  
u w a g ę  ja k o  s ? e f d e p a r tą m e u tu  p e r  
s o n a ln e g o  k o ń s k ie g o  M S Z .

B y l  o n  —  j a k  s ię  o k a z u je  — w  
la ta c h  o k u p a c j i  C z e c h o s ło w a c ji  n a d  
p r o k u r a to r e m  w  P ra d z e . P o  w o j 
n ie  N u e s s le in  s k a z a n y  z o s ta ł p rz e z  
s a d  c z e c h o s ło w a c k i n a  k a r ę  25 l a t  
w ię z ie n ia  z a  p o p e łn io n e  z b r o d n ie .  
P o  s w y m  p r z y ję ź d z le  d o  N ie m ie c  
z a c h o d n ic h  w  1955 r o k u  z m ie js c a  
z o s ta ł z a a n g a ż o w a n y  d o  m in is te r 
s tw a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h .

W ARSZAW A PAP. 17 bm. zakończyły się obra
dy I I I  Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej.

W  drugim dniu obrad członek Biura Polityczne
go I sekretarz KC ZENON K LISZKO  złożył spra
wozdanie z przebiegu spotkania konsultatywnego 
przedstawicieli partii komunistycznych i robotni
czych w Moskwie.

W  D A L S Z Y M  C IĄ G U  D Y S K U 
S J I ' p r z e m a w ia l i :  p r z e w o d n ic z ą c y  
P r e z y d iu m  R N  m . Ł o d z i  —  E d w a r d  
K A Z M IE R C Z A K ,  z a s tę p e a  c z ło n k a  
B iu r a  P o l it y c z n e g o  K C , m in is te r  
r o ln i c t w a  M ie c z y s ła w  J A G IE L S K I ,  
s e k r e ta r z  -K W  w e  W r o c ła w iu  A n 
t o n i  B A N A S Z A K ,  p r z e w o d n ic z ą c y  
Z G  Z M W  K a z im ie r z  B A R C IK O W -  
S K I ,  z -c a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  P re z . 
iW R N  w  ł o d z i  —  W ła d y s ła w  P A 
W L A K ,  k i e r o w n ik  K a te d r y  T e o r i i  
P a ń s tw a  i  P r a w a  W S N S  p r z y  K C  
P Z P R  —  p r o f .  d r  S y lw e s te r  Z A 
W A D Z K I ,  d y r .  D O K P  w e  W ro c ła 
w i u  —  K o n s t a n ty  P I E T K IE W IC Z ,  
n a c z e ln ik  Z H P  —  W ik t o r  K I N E C -  
K I .  s e k r e ta r z  C R Z Z  — I r e n a  J A 
N IS Z E W S K A ,  p r z e w o d n ic z ą c y  p r e 
z y d iu m  W R N  w e  W r o c ła w iu  B r o 
n is ła w  O S T A P C Z U K , p r z e w o d n i-

Nagły zgon 
b. króla Fanka

R Z Y M  P A P . W c z o r a j  w ie c z o re m  
S m a r ł  n a g le  w  R z y m ie  w  w ie k u  45 
J a t b .  k r ó l  E g ip tu ,  F A R U K .

F a r u k  s p o ż y w a ł w ła ś n ie  k o la c ję  
W  w y t w o r n e j  r e s ta u r a c j i  r z y m s k ie j  
w  to w a r z y s tw ie  m ło d e j  k o b ie t y ,  
k ie d y  w  p e w n e j  c h w i l i  z a s ła b ł i 
s t r a c i ł  p r z y to m n o ś ć .  O d w ie z io n o  
g o  n a ty c h m ia s t  d o  s z p i ta la ,  g d z ie  
w k r ó t c e  z m a r ł .  P o l ic ja  p o s z u k u je  
t o w a r z y s z k i  o s ta tn ic h  c h w i l  ż y c ia  
F a r u k a  —  d r o b n e j  b lo n d y n k i ,  k t ó 
r a  n a ty c h m ia s t  p o  w y p a d k u  , . u lo t 
n i ł a  s ię ” . W  k ie s z e n ia c h  F a r u k a  
z n a le z io n o  r e w o lw e r ,  97 t y s .  l i r ó w  
w  b a n k n o ta c h  o ra z  d o w ó d  to ż s a 
m o ś c i,  w  k t ó r y m  z a w ó d  F a r u k a  
z o s ta ł  o k r e ś lo n y  s ło w e m  „ r e n t i e r ” .

8 W  1952 r o k u .  j a k  w ia d o m o ,  F a -  
- iu k -  z n ie n a w id z o n y  p rz e z  n a r ó d ,  
z o s ta ł  z d e t r o n iz o w a n y  w  w y n ik u  
w o js k o w e g o  z a m a c h u  s ta n u  i  m u 
s ia ł  o o u ś c ić  k r a j ,  o s ie d la ją c  s ie  
w e  W ło s z e c h . W  R z y m ie  b . k r ó l  
z a s ły n ą ł  z w y s ta w n e g o  i  rozD U S t- 
n e g o  ż y c ia .  Z a jm o w a ł o n  lu k s u s o 
w y  - a p a r ta m e n t  w  b u r ż u a z v jn e j  
d z ie ln ic y  R z y m u ,  o b r a c a ja c  s ie  w  
p o d e jr z a n y m  to w a r z y s tw ie .  P r o 
w a d z i ł  J e d n y m  s ło w e m  „ d o lc e  v i -
te” .  "

c z ą c y  Z G  Z w .  Z a w .  P r a c o w n ik ó w  
P a ń s tw o w y c h  i  S p o łe c z n y c h  —  S ta  
n is ła w  K O N A R S K I ,  k ie r o w n ik  W y 
d z ia łu  P r o p a g a n d y  i  A g i t a c j i  K C  
—  L e o n  S T A S IA K .

Na zakończenie dyskus ji za
b ra ł głos I  sekretarz K C  —: 
W ŁA D Y S ŁA W  G O M U ŁK A .

P lenum  przy ję ło  dw ie  uchwa 
ły  następującej treści:

„ I I I  P lenum  K o m ite tu  Cen
tra lnego P o lsk ie j Zjednoczonej 
P a rt ii R obotniczej p rzy jm u je  
re fe ra t B iu ra  Politycznego KC  
pt. „W yb o ry  do Sejm u i  rad 
narodowych oraz zadania orga 
n iza c ji p a rty jn ych ” , ja k  ró w 
nież re fe ra t w prow adzający 
i  sekretarza K C  tow . W łady
sława G om u łk i, jako w ytyczne 
do pracy in s ta n c ji i  organiza
c j i  p a rty jn ych  w  kam pan ii w y  
horczej do Sejm u i rad  narodo
w ych ” .

„K o m ite t C en tra lny PZPR, 
po w ysłuchan iu  sprawozdania 
tow . ZENO NA K L IS Z K I apro
buje stanow isko zajęte przez 
dcleg&cję PZPR na spotkaniu 
konsu lta tyw nym  p a r t ii kom uni 
stycznych i robotn iczych w  Mo 
skw ie w  dniach 1— 5 marca 
1965 r. K o m ite t C en tra lny  w y 
raża pełną zgodę i poparcie 
d la  ocen, w n iosków  i propozy
c ji,  zaw artych w  kom unikacie 
jednom yśln ie  p rzy ję tym  przez 
uczestników spotkania m o
skiewskiego. Polska ZjetJnoczo 
na P a rtia  Robotnicza, k ie ru jąc  
się zasadami m arks izm u-len i- 
n izm u i pro le tariackiego in te r 
nacjonalizm u, ta k  ja k  i  dotych 
czas podejm ować będzie wsze l
k ie  leżące w  je j m ożliwościach 
w y s iłk i na rzecz um ocnienia 
jedności państw  socja listycz
nych i światowego ruchu  ko 
m unistycznego” .

Kolejna zbrodnia 
w Wietnamie

Bombardowanie w ie jsk ie j szkoły 
—  zginęło 37 dziec i

W AS ZYN G TO N  PAP. Jak podały w  czw artek rano agen
cje prasowe, sam oloty po łudn iow ow ie tnam skie  barbarzyń
sko zbom bardow ały w  środę w ioskę M an Quang położoną 
w  odległości zaledwie 8 km  od w ie lk ie j am erykańskie j bazy 
lo tn icze j Da Nang. Ponad 45 m ieszkańców w io sk i w  tym  co 
n a jm n ie j 37 dzieci zostało zab itych .

I p r a  pochodnia  
na ulicach Detroit
M ie s z k a n k a  D e t r o i t ,  7 9 - le tn ia  

H E L G A  I IE R Z ,  d o k o n a ła  n a  je d n e j  
z g łó w n y c h  u l ic  m ia s ta  z a m a c h u  
s a m o b ó jc z e g o , o b le w a ją c  s ię  b e n 
z y n ą  i  p r z e k s z ta łc a ją c  s ię  w  „ ż y 
w ą  p o c h o d n ię ” . Z n a le z io n y  p r z y  
n ie j  l i s t  w y ja ś n ia ,  że id ą c  w  ś la d y  
n ie k tó r y c h  m n ic h ó w  b u d d y js k ic h ,  
p r a g n ę ła  o n a  z w r ó c ić  w  te n  s p o 
só b  u w a g ę  s p o łe c z e ń s tw a  n a  w o j 
n ę  w  W ie t n a m ie ' ' i  w  y r o s ić  p r z e 
c iw k o  n ie j  p r o t e s t  •

SA M O LO TY a rm ii sajgoń- 
skie j typu  „S ky ra id e r"  znisz
czy ły  szkołę w ie jską , w  k tó re j 
w  m omencie nalotu przebyw a
ły  dzieci. Po nalocie ludność 
M an Quang zorganizowała 
marsz w  stronę bazy am ery
kańskie j, niosąc tru m n y  ze 
zw łokam i o f ia r  ataku lo tn icze
go. Uczestnicy marszu zostali 
zatrzym ani przez oddzia ły rzą
dowe.

W ioskę M an Quang zbom 
bardowano po zestrze leniu w 
je j re jon ie  sam olotu rekone
sansowego.

Na zd jęc iu : I  sekretarz 
KC  W ładysław  G om ułka 
wygłasza re fe ra t w p row a
dzający na I I I  P lenum  Ko 
m ite tu  Centralnego PZPR.

CAF. fo t. Czarnogórski

Sukcesy
amerykańskich
Murzynów

W A S Z Y N G T O N  P A P . Ś ro d a  b y ł *  
d n ie m  d w u  p o w a ż n y c h  s u k c e s ó w  
M u r z y n ó w  a m e r y k a ń s k ic h  w a łc z ą 
c y c h  o  s w e  p r a w a  w y b o rc z e .  W  
d n iu  t y m  p r e z y d e n t  J O H N S O N  
p rz e s ła ł d o  K o n g re s u  p r o je k t  u s ta  
w v  w  s p r a w ie  w a lk i  z  d y s k r y m i 
n a c ją ,  a r ó w n o c z e ś n ie  s ę d z ia  S ą d u  
F e d e ra ln e g o  z M o n tg o m e r y  z e z w o 
l i ł  b o jo w n ik o m  o  p r a w a  o b y w a te l
s k ie  n a  z o r g a n iz o w a n ie  m a rs z u  s 
S e lm y  d o  s to l ic y  s ta n u  A la b a m a .

P r z e d ło ż o n y  p rz e z  J o h n s o n a  p r o 
j e k t  u s ta w y  z a k a z u je  w s z e lk ic h  
o g r a n ic z e ń  m a ją c y c h  r a  c e lu  po z 
b a w ie n ie  M u r z y n ó w  p r a w a  g ło s u . 
Z a m ia s t  d o ty c h c z a s  s to s o w a n e g o  
e g z - m in u  ze  z n a jo m o ś c i k o n s ty 
t u c j i  i  p r a w  s ta n o w y c h ,  p r o je k t  
w p r o w a d z a  je d y n ie  k o n ie c z n o ś ć  
p o p ra w n e g o  n a p is - n ia  sw e g o  im ię  
n ia ,  n a z w is k a  i  a d re s u .



■STRONA 2K - - - - - - - - - - - - - - - -
Problemy wszechstronnego rozwoju kraju
D y s k u s ja  u j p ie ru js zy m  d n iu  o b ra d  I I I  P le n u m  K C  P Z P R

W A R S ZA W A  PAP. W  p ie rw szym  d n iu  obrad I I I  P le
num  K C  PZPR w  dyskus ji nad referatem  B iu ra  P o li
tycznego K C  i re fe ratem  w prow adza jącym  W ładysław a 
G om u łk i zabrało głos 15 m ówców. W  d yskus ji dom ino
w a ły  zagadnienia dotyczące caiszego, wszechstronnego 
rozw oju  k ra ju , podniesienia r o li i  znaczenia rad narodo
w ych oraz um ocnienia ich  w ię z i ze społeczeństwem w  
toku kam pan ii wyborcze j.

" ćr6d m iodzieży przede wszyst
p r z e m y s łu  k lu c z o w e g o  i te re n o w e -  kim W WOJ. katowickim, W 
g o , j a k  r ó w n ie ż  w  d r o d z e  r o z b u -  Gdańsku, L u b lin ie , Poznaniu,

O Z A C IE Ś N IE N IE  W IĘ Z I 
W Ł A D Z  TERENOW YCH Z 
LU D N O ŚC IĄ . W  dyskus ji pod
kreślano, że szczególnie w  o - 
s ta tn ie j kadencji poważnie 
wzrosła ro la  terenowych orga
nów w ładzy ludow ej. C zynn i
k iem  decydującym  o dalszym 
zacieśnieniu w ięz i tych w ładz 
ze społeczeństwem będzie po
dejm owanie tak ich  program ów 
dzia łan ia , k tó re  op iera ją się o 
realne w n iosk i i postu la ty  m ie 
szkańców. N ie można jednak 
le kkom yśln ie  rzucać obietn ic; 
należy zawsze przeprowadzać 
gruntow ną ka lku lac ję  i trzeź
w o  odpowiedzieć na pytan ie : 
czy nas na to  stać?

—  S i ły  p a r t i i ,  s i ł y  o r g a n iz a c j i  
w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  F r o n t u  J e d 
n o ś c i N a r o d u ,  są  d z iś  o  w ie le  p o 
w a ż n ie js z e  n iż  p rz e d  4 ła t y  —  o -  
ś w ia d c z y ł  s e k r e ta r z  w a r s z a w s k ie 
g o  K W  —  S T A N IS Ł A W  K A N I A .  
W  t e j  s y tu a c j i  ł a t w ie j  b ę d z ie  d o 
b ie ra ć  k a n d y d a tó w  n a  r a d n y c h ,  a 
ta k ż e  u n ik n ą ć  u je m n e g o  y ja w is k a ,  
j a k i m  je s t  o b c ią ż e n ie  a k t y w is tó w  
n a d m ie r n ą  i lo ś c ią  f u n k c j i .

Nasz a k tyw  — m ó w ił na Ple 
num  redakto r naczelny „C h łop  
sk ie j D rog i”  M IE C ZY S ŁA W  
R O G -S W IO STEK — pow in ien 
zdać sobie w  pe łn i sprawę z 
po lityczne j w ag i tych na pew
no trudnych, lecz bardzo po
trzebnych rozmów z w yborca
m i, k tóre  je ś li będą prowadzo
ne w  atmosferze m aksym alnej 
życzliwości i  zaufania do lu 
dzi, stanow ić będą ogrom ny po 
lityczn y  k a p ita ł naszej p a r t ii 
i  ak tyw u pracującego na wsi.

W arunkiem  praw id łowego 
spełn iania przez radnego i po
sła pow ierzonych im  fu n k c ji
— oświadczyła — S T A N IS Ł A 
W A  ZA W A D E C K A  — sekre
ta rz  genera lny ZG L ig i K ob ie t
— jest w rażliw ość na sygna li-

Sport ♦  Sport ♦  Sport

Łopatin odebrał
Baszanowskiemu
rekord świata

M O S K W A  P A P . 2 7 - Ie tn i z a w o d 
n i k  r a d z ie c k i  E u g e n iu s z  K A C U R A  
z o s ta ł p o  r a z  t r z e c i  z k o le i  z d o 
b y w c ą  w ie l k ie j  n - g r o d y  M o s k w y .

E u g e n iu s z  K A C I K A  u s t a n o w i ł  
r e k o r d  ś w ia ta  w  w y c is k a n iu  w  
w a d z e  le k k i e j  w y n ik ie m  143 k g  —  
© 2 k g  p rz e w y ż s z a ją c y  p o p r z e d n i 
r e k o r d  t s a n o w io n y  3 d n i  te m u  
p r z e z  te g o  s a m e g o  z a w o d n ik a .  W  
p o je d y n k u  ze  s w y m  r o d ik i c m  S e r 
g iu s z  Ł O P A T I N  r ó w n ie ż  u s t a n o w i ł  
r e k o r d  ś w ia ta  w  n a s tę p n y m  b o ju  

r w a n iu ,  r e z u lt a te m  133 k g .  P o 
p r z e d n i  r e k o r d  n a le ż a ł d o  P o la 
k a  W a ld e m a r a  B a s z a n o w s k ie g o  i  

, b y ł  o  0,5 k g  g o r s z y .

P iłk a  nożna

Mistrzostwa śwlaia
W a lia  —  G r e c ja  4:1  (1 :1 ).
P łn .  I r l a n d ia  —  H o la n d ia  2 :0  (1:0)

9  Semis Lsgll 
9  Porażka Polonii

W  R E W A N Ż O W Y M  m e c z u  p i ł 
k a r s k im  o  P Z P  r o z e g r a n y m  w  
M o n a c h iu m  m ie js c o w y  T S V  I860

fr e m is o w a ł  z  L E G IĄ  W -w a  6:0. 
•o d a ls z y c h  r o z g r y w e k  z a k w a l i f i -  
o w a ła  s ię  d r u ż y n a  m o n a c h ijs k a .  

D y n a m o  Z a g rz e b  —  A C  T o r in o  3:2. 

P U C H A R  E U R O P Y

R e a l  M a d r y t  — B e n f ic a  L iz b o 
n a  2:1 (1:1 ), F C  L iv e r p o o l  —  F C  
K o e ln  0:0.

W  P IE R W S Z Y M  p ó ł f in a ło w y m  
s p o tk a n iu  p i ł k a r s k im  o  P u c h a r  
K a p p a n a  SC  K a r l  M a r x - S ta d t  w y 
g r a ł  z P O L O N IĄ  B y t o m  2:0 (0:0).

R e w a n ż o w e  s p o tk a n ie  o d b ę d z ie  
k ie  24 m a r c a  w  B y t o m iu .

to p r .  r e n . )

zowane przez w yborców  bolącz 
k i  i  rzetelność w  ich usuw a
niu. M ów czyn i podkreś liła  ko 
nieczność pogłębiania w  toku 
kam pan ii w yborcze j zrozum ie
n ia zależności m iędzy perspek
tyw a m i rozw oju  k ra ju  a osobi
stą przyszłością każde j rodz i
ny.

P r z e w o d n ic z ą c y  Z G  Z M S  —  S T A  
N JS Ł .A W  IS A S I A K  z a  je d n o  z  g łó w  
n y c h  z a d a ń  Z w ią z k u  u z n a ł  p r z y 
g o to w a n ie  m ło d z ie ż y ,  k tó r a  w  b ie ż . 
r o k u  p o  r a z  p ie r w s z y  p ó jd z ie  d o  
u r n  w y b o r c z y c h ,  d o  ś w ia d o m e g o  
u d z ia łu  w  w y b o r a c h ,  d o  te g o , b y  
r o z u m ia ła ,  ż e  g lo s u ją c  n a  l is tę  
f j n  g lo s u je  za p r o g r a m e m  p a r t i i ,  
k t ó r y  je s t  j e j  w ła s n y m  p r o g r a 
m e m , za  5 - la t k ą  m ło d o ś c i  i  d a l 
sze g o  r o z w o ju  o jc z y z n y .

I  s e k r e ta r z  K M  w  R a d o m iu  
H E N R Y K  S O K  O N  s t w ie r d z i ł ,  i ż  W 
w y n ik u  z a c ie ś n ie n ia  w ię z i  w ła d z  
m ie js k ic h  z  o b y w a te la m i  z n a c z n ie  
z m n ie js z y ła  s ię  l i c z b a  s k a r g  w p ły  
w a ją c y c h  d o  M R N .

D E C E N T R A L IZ A C JA  U - 
P R A W N IE Ń  R A D . Dotychcza
sowe w y n ik i p racy  poszczegól
nych rad w yka zu ją  słuszność 
przyjętego przez pa rtię  k ie ru n  
ku  na decentra lizację u p ra w 
nień rad. Przewodniczący Pre
zyd ium  W RN w  O polu — JÓ 
ZE F B U Z IŃ S K I zaznaczył, iż 
opolska W RN przekazała ra 
dom pow ia tow ym  praw ie  
w szystkie upraw n ien ia  i zada
n ia z zakresu ośw ia ty, służby 
zdrow ia, gospodarki kom unal
ne j i m ieszkan iow ej, ku ltu ry .

K O O R D Y N A C JA  TERENO 
W A. Przewodniczący W RN w  
Ka tow icach — JE R ZY  Z IĘ T E K  
zaakcentował potrzebę lepszego 
zsynchronizowania działalnoś
c i w ie lu  branż z potrzebam i 
i  m ożliw ościam i gospodarczy
m i m iasta, pow ia tu  czy regio
nu. Zakres upraw nień rad na
rodow ych w  dziedzin ie koor
dyna c ji terenow ej pozostaje w  
1yle zarówno za narasta jącym i 
potrzebam i gospodarki narodo
w e j, ja k  i rzeczyw istym i moż
liw ościam i samych rad. Mówca 
wskazał jednocześnie na p rzy 
padki nie respektowania ro li 
rady narodowej — ja ko  gospo 
darza terenu — przez a d m in i
strację gospodarczą, oświadcza 
jąc, iż  należy przezwyciężać o- 
pory w yn ika jące  z ru ty n y  ad
m in is tra cy jn e j i  wąskoresorto- 
wego sposobu m yślenia.

Działalność rad  narodowych 
w  dziedzin ie koordynac ji ogra 
nicza się często do ram  te re 
nowych — s tw ie rd z ił sekretarz 
K W  w  Gdańsku, JA N  OSSOW
S K I — podczas gdy przedm ia- 
tern ich zainteresowania po
w inno być rów n ież  w ie le  ele
m entów planu centralnego — 
tak ich  ja k  za trudn ien ie , budów 
nictw o, inw estyc je . Dobre efek 
ty  przynosi koordynac ja  i zw ią 
zanie z gospodarką morską 
przedsiębiorstw d robne j w y 
twórczości w o jew ództw : bydgo
skiego, gdańskiego, koszaliń
skiego, o lsztyńskiego i  szczecin 
skiego.

O  g o d n y c h  u w a g i  r e z u lt a ta c h  
o s ią g n ię ty c h  w  d z ie d z in ie  k c o p e -  
r a c . i  p r z e m y s ło w e j  m ó w  i i  z a s tę p ca  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  P r e z y d iu m  W R N  
w  K ie lc a c h  —  R Y S Z A R D  D Z IE 
K A N .  U z y s k a n e  w y n i k i  p o s łu ż y ły  
za  p u n k t  w y jś c ia  p r z y  o p r a c o w y 
w a n iu  p r o g r a m u  r o z w o ju  k o o p e 
r a c j i  n a  n a jb l iż s z ą  5 - la t k ę .  Z d a 
n ie m  m ó w c y ,  f u n k c je  k o o r d y n o 
w a n ia  c a łe j  g o s p o d a r k i  n a  s w y m  
te r e n ie  p o w in n y  o b e c n ie  p r z e ją ć  
r a d y  p o w ia to w e .

B I L A N S O W I S I Ł Y  R O B O C Z E J  
p o ś w ię c i!  z n a c z n ą  część s w e g o  p rz e  
m ó w ie n ia  I  s e k r e ta r z  K W  w  R z e 
s z o w ie  — W Ł A D Y S Ł A W  K R U 
C Z E K . P rz e d  a k t y w e m  p a r t y jn o -  
g o s p o d r r e z y m  i  r a d a m i n a r o d o w y 
m i R zęs- o w s z c z y z n y  w  p r z e d e d n iu  
n o w e j  5 - la t k i  s to i  p r o b le m  b i la n s u  
r e z e rw  s i ł y  r o b o c z e j.  w  la ta c h  
t y c h  n ie z b ę d n y  p r z y r o s t  z a t r u d 
n ie n ia  w  w o je w ó d z t w ie  p o w in ie n  
w y n ie ś ć  (p o z a  r o ln ic tw e m )  o k .  150 
ty s .  o s ó b . D o ty c h c z a s o w a  a n a ’ iz a  
m o ż l iw o ś c i  w ła s n y c h  w  t y m  z a 
k r e s ie  w s k a z u je ,  że  m o ż n a  z a t r r d  
n ić  o k .  50 t y s .  o s ó b . S z u k a  s ię  |

BU DO W NICTW O  M IE S Z K A 
N IO W E. Szereg m ówców pod
kreśla ło konieczność znaczne
go obniżenia kosztów budowy 
i szybkiego rozw o ju  budow n i
ctwa spółdzielczego. Sekretarz 
K o m ite tu  Łódzkiego — ST A 
N IS Ł A W  JÓ Ź W IA K  wskazał, 
iż dz ięk i w ybudow aniu  w  la 
lach 1.959-64 ponad 72 tys. izb 
sytuacja m ieszkaniowa w  Ło
dzi u legła poprawie.

Przewodniczący Prezydium  
RN m. Poznania — JER ZY K U  
S IA K  w y ra z ił pogląd, iż posłu
g iw anie się w  budow nictw ie  
m ieszkaniow ym  ty lk o  w skaźni
k iem  kosztu 1 m kw . pow ierz
chn i użytkow e j k ry je  niebez
pieczeństwo pogoni za pozor
nym*. e fektam i. Przed rozpoczę 
ciem nowego p lanu 5-letniego 
należałoby w ye lim inow ać an ty - 
bodźce postępu technicznego. 
P rzy ocenie e fektów  budow ni
ctwa mieszkaniowego należy 
obok zło tów ek — znacznie sze
rze j uwzględniać również 
w k ład  robocizny, nakłady m a
teria łow e, tempo rea lizac ji bu
dowy.

Naw iązując do przedstaw io
nego w  referacie B iu ra  P o litycz 
nego problem u upowszechnie
nia spółdzielczości m ieszkanio
w e j, w  dyskus ji wskazano, że 
ruch oszczędności na m ieszka
n ia coraz lep ie j rozw ija  się

H A N D E L , ZA O PA TR ZEN IE, 
U S ŁU G I. M in is te r H andlu W e
wnętrznego — M IE C ZY S ŁA W  
LESZ s tw ie rdz ił, iż  w  przyszłe j 
5-latce należy znacznie rozbu
dować gastronomię, zwrócić 
szczególną uwagę na rozwój 
hand lu  w  osiedlach. Do waż
nych zadań należy zaliczyć za
ostrzenie w a łk i z przestępczoś
cią gospodarczą.

Szeregiem przyk ładów  m ów 
ca z ilus trow a ł ważne zagadnie
nie godzenia in teresów resorto 
w ych czy też regionalnych z po 
trzebam i ogó lnokra jow ym i. Oś
w iadczy ł również, iż  handel 
konsekwentnie dąży do prze
strzegania zasady, by prze
m ysł k luczow y produkow ał 
ty lk o  to na co uzyskuje zamó
w ien ia  Jiandlu. Te same reguły 
pow inny obowiązywać prze
m ysł terenowy i spółdzielczość 
pracy. Zdarzające się ze s tro 
ny w ładz terenowych przypad
k i  nacisku na przedsiębiorstwa 
handlowe, aby odb iera ły nie za 
m ówioną i niepotrzebną dła 
rynku  produkcję  należy w  spo 
sób zdecydowany potępić.

J s k  o ś w is d c z y ł  p re z e s  N a c z e ln e j 
R a d y  S p ó łd z ie lc z e j —  T A D E U S Z  
J A N C Z Y K ,  p r z e w id y w a n y  w  n a 
s tę p n e j 5 - la tc e  z n a c z n y  r o z w ó j  
w ie js k ic h  o r g a n iz a c !i  s p ó łd z ie l 
c z y c h  w y m a g a ć  b ę d z ie  z w ię k s z e 
n ia  k o o r d y n a c y jn y c h  p o c z y n a ń  ze  
s t r o n y  r a d  n a r o d o w y c h .  M o g ą  o n e  

o d e g ra ć  w ie lk ą  r o lę  w  z o r g a n iz o 

w a n iu  le p s z e j w s p ó łp r a c y  m ię d z y  
o r g a n iz a c ja m i s p ó łd z ie lc z o ś c i w i e j 
s k ie j  a  k ó łk a m i  r o ln ic z y m i .

W  z a k r e s ie  u s łu g  n a  w s i d o c h o 
d z i d o  w rę c z  h u m o r y s ty c z n y c h  s y 
tu a c j i .  R o z w a ż a  s ię  n p . c z y  p u n k t y  
f r y z je r s k ie  w  o k r e ś lo n e j  w s i m a  
p r o w a d z ić  r z e m io s ło ,  s p ó łd z ie lc z o ś ć  
c z y  G R N . A  s p r a w a  je s t  p rz e c ie ż  
p r o s ta :  n ie c h  r o b i  t o  te n ,  k t o  b ę 
d z ie  r o b i ł  n a j le p ie j  i  n a j t a n ie j .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
S /S  „ S O Ł D E K ”  —  Z D a n i i  

p o d  b a la s te m .
M /S  „ N E R ”  —  z  L o n d y n u  

z  d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU !

S /S  „ B A Ł T Y K ”  —  d o  G h a n y  
z  c e m e n te m .

S /S  „ M A L B O R K ”  —  d o  D a 
n i i  z  w ę g le m .

S /S  „J E D N O Ś Ć  R O B O T N I
C Z A ”  —  d o  D a n i i  z w ę g le m .

S /S  „ W IE C Z O R E K ”  —  d o  D a 
n i i  z w ę g le m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W 
S K IE G O ”  —  d o  D a n i i  % w ę 
g le m .

K U K U R Y D Z A  Z  M E K S Y K U

D Z lS  w s z e d ł d o  Ś w in o u jś c ia  
m o to r o w ie c  P o ls k ie j  Ż e g lu g i  
M o r s k ie j  „T R A N S P O R T O W IE C ”  
p r z y w o ż ą c  o k .  13 500 to n  k u k u 
r y d z y  z m e k s y k a ń s k ie g o  p o r tu  
V e ra  C ru z  d la  C e n t r a l i  H a n d lu  
Z a g ra n ic z n e g o  „ R O L IM P E X ” . 
P o  c z ę ś c io w y m  o d l ic h to w a n iu  
w  Ś w in o u jś c iu  s ta te k  z o s ta n ie  
p o d s ta w io n y  p o d  E le w a to r  
E W A  w  S z c z e c in ie .

PZPR popiera wszelkie poczynania 
zmierzające do umocnienia jedności
świnin socjalizmu

Sprawozdanie Z. K liszki z moskiewskiego spotkania konsultatywnego

Gł ó w n y m  c e l e m  kon- 
su lta tyw nego spotkania 
s tw ie rd z ił Z. K L IS Z K O  

— była  w ym iana poglądów na 
tem at zwołania ko le jne j nara
dy p a r t ii kom unistycznych i 
robotniczych. Delegacje wszyst 
k ich  p a r t ii uczestniczących w  
spotkaniu w  M oskw ie b y ły  cał 
kow icie zgodne co do tego, że 
spotkanie pow inno nosić kon
su lta tyw n y  charakter, że w in 
no przeprowadzić wym ianę po
g lądów w  sprawie przyw róce
nia jednpści m iędzynarodowego 
ruchu  komunistycznego, w  spra 
w ie  celowości now ej m iędzyna 
rodow ej narady p a r t ii ko m u n i
stycznych oraz m etody i tryb u  
je j przygotowania. Jednom yśl
ność panowała rów nież co do 
tego, że spotkanie nie pow inno 
podejmować wiążących uchwał, 
łecz jedyn ie  w yraz ić  wspólną 
opinię w  tych kwestiach, w  
k tó rych  poglądy uczestników 
będą zgodne.

Nasza delegacja s tw ie rdz iła , 
że zarówno ogólny bieg w yda
rzeń na arenie m iędzynarodo
w e j, ja k  i  przede wszystkim  
rozw ó j sy tuac ji w  m iędzynaro
dow ym  ruchu ke m unisty cznym, 
uzasadniają potrzebę przygoto
w ania  i  zw o łania now ej nara
dy wszystkich p a r t ii kom un i
stycznych. Przed naradą stoi 
zadanie wypracow ania  wspól
nego stanow iska tych  p a r t ii i 
państw socjalistycznych wobec 
ważnych i nowych z ja w isk  spo 
lecznych i po litycznych współ
czesności. W  szczególności ko 
nieczne jes t określenie zisad 
wspólne j stra teg ii w  walce 
przeciw  im pe ria lizm ow i na o- 
becnym etapie, z uw zględnie

niem  zm ian w  uk ładzie s il i  sy 
tu a c ji po lityczne j, k tó re  zaszły 
w  ciągu ostatn ich czterech ła t.

N a jw a ż n ie js z e  je d n a k  z a d a n ia  
p r z e d  n o w ą  n a r a d ą  p a r t i i  k o m u 
n is ty c z n y c h  s ta w ia  s y tu a c ja  w e w 
n ą t r z  r u c h u  k o m u n is ty c z n e g o .  D e 
le g a c ja  n a sza  o ś w ia d c z y ła ,  że  z d a 
je m y  s o b ie  s p r a w ę  z  te g o , iż  w  
k r ó t k im  c z a s ie  t r u d n o  b ę d z ie  u s u 
n ą ć  r ó ż n ic e  p o g lą d ó w  id e o lo g ic z 
n y c h  w  n a s z y m  r u c h u .  W y m a g a ć  
to  b ę d z ie  p e w n e g o  cz a s u  i  d e c y 
d u ją c y  g lo s  n a le ż e ć  b ę d z ie  d o  p r a k  
t y k i .

Z w r ó c i l i ś m y  u w a g ę  n a  to ,  że  n o 
w e  k ie r o w n ic t w o  K P Z R  w  c ią g u  
k i l k u  m ie s ię c y  s w o je j  d z ia ła ln o ś c i 
d a ło  n ie m a ło  d o w o d ó w  d o b r e j  w o 
l i  i  ze. s w e j  s  r o n y  c z y n i ło  w ie l 
k ie  w y s i łk i  n a  rz e c z  je d n o ś c i o b o 
z u  s o c ja l is ty c z n e g o  i  r u c h u  k o m u 
n is ty c z n e g o .

W y r a z i l i ś m y  p r z e ś w ia d c z e n ie , ż e  
w  o k r e s ie  p r z y g o to w a ń  d o  n a r a d y  
p a r t ie  k o m u n is ty c z n e  p a ń s tw  s o 
c ja l is ty c z n y c h  p o w in n y  s z c z e g ó l
n ie  tr o s z c z y ć  s ię  o p r z e s trz e g a n ie  
z a s a d y  w z a je m n y c h  k o n s u l t a c j i  w e  -  
w s z y s tk ic h  w a ż n y c h  s p r a w a c h  p o 
l i t y k i  m ię d z y n a r o d o w e j  i  u n ik a ć  
k r o k ó w ,  k tó r e  m o g ły b y  p o g łę b ić  
ro z b ie ż n o ś c i.

W y p o w ie d z ie l iś m y  s ię  za n o w y m  
t r y b e m  p r z y g o to w a n ia  n a r a d y ,  i -  
s to tn  te g o  t r y b u  p o le g a  n a  t f m ,  
że  d e c y z ja  w  s p r a w ie  n o w e j  n a 
r a d y ,  m e to d  j e j  p r z y g o to w a n ia  i  
t e r m in u  z w o ła n ia  z o s ta je  p o w ie 
rz o n a  w s tę p n e m u  k o n s u l t a t y w n e 
m u  s p o tk a n iu  p r z e d s ta w ic ie l i  81 
p a r t i i ,  u c z e s tn ic z e k  p o p r z e d n ie j  
m ię d z y n a r o d o w e j  n a r a d y .  S p o tk a 
n ie  to  p o w in n o  b y ć  p r z y g o to w a n e  
i  u z g o d n io n e  w  to k u  d w u s t r o n 
n y c h  i  w ie lo s t r o n n y c h  k o n s u l t a c j i  
m ię d z y p a r t y jn y c h .

D E LEG AC JA N A S Z A  w yp o 
w iedzia ła  się zdecydowanie za 
przerwaniem  b ru ta ln e j i  na
pa s tliw e j po lem ik i w  m iędzy
narodowym  ruchu  kom unistycz 
nym.

Stanow isko naszej delegacji 
by ło  zbieżne ze stanow iskiem  
innych p a r t ii i  znalazło w yraz 
w  tekście wspólnego kom un ir

ka tu , opublikowanego w  prasie, 
dn ia 10 marca.

Jesteśmy przekonani, że spoi 
kanie konsu lta tyw ne w  Mojs- 
kw ie  by ło  pożyteczne.

Nasza pa rtia  udziela pełnego! 
poparcia dla stanow iska w y ra 
żonego w  kom unikac ie  m o
skiewskiego spotkania i  gotowa 
jest ak tyw n ie  uczestniczyć w  
rea lizac ji propozyc ji tv n im  za
w artych.

U dzielam y poparcia wszyst
k im  poczynaniom, k tóre  mogą 
umacniać jedność św iata socja
lizm u, dlatego też pop ieram y 
ideę przygotowania i zw o łania 
now ej narady m iędzynarodo
w ej.

Energiczne rządy 
„słabej płci”

P O Z N A Ń  P A P . P r z e ź m ir o w o  k ó -  
ło  P o z n a n ia  je s t  je d y n ą  w  W ie lk o  
p o ls c e  m ie js c o w o ś c ią , w  k t ó r e j  w ła  
d za  c a łk o w ic ie  s p o c z y w a  w  r ę 
k a c h  k o b ie t .

E n e r g ic z n ą  p rz e w o d n ic z ą c ą  G r o 
m a d z k ie j  R a d y  N a r o d o w e j  w  
P r z e ż m ir o w ie  je s t  M A R IA  P IO 
T R O W S K A , a s e k r e ta r z e m  K A T A 
R Z Y N A  S R O K A . T a k ż e  d w ie  u -  
r z ę d n ic z k i  G R N  —  t o  k o b ie t y .  
P r z e ź m ir o w o  m a  te ż  s o łty s a  w  
s p ó d n ic y :  Z O F IĘ  B O R O W IC Z . S p ra  
w y  w y c h o w a n ia  m ło d e g o  p o k o le 
n ia  s p o c z y w a ją  w  rę k a c h  k ie r o w 
n ic z k i  s z k o ły :  M A R I I  A P O L I N A R -  
S K IE J .  L is ta  s ta n o w is k  p ia s to w a 
n y c h  p rz e z  k o b ie t y  j e s t  Jeszcze 
d łu g a :  p o c z y n a ją c  o d  n a c z e ln ik a  
p o c z ty  i  k ie r o w n ic z k i  k lu b o - k a -  
w ia r n i .

M ie s z k a ń c y  P r z e ź m ir o w a  i  o k o 
l ic z n y c h  w s i b a r d z o  s o b ie  c h w a lą  
„ b a b s k ie  r z ą d y ” . G ro m a d a  ta  z a 
l ic z a  s ię  d o  p r z o d u ją c y c h  w  p o w .  
P o z n a ń .



....

I  w ierzcie  tu  tym , k tó rz y  tw ie rdzą , że narc ia rs tw o 
w  Szczecinie n ie cieszy się popularnością. W ysta rczy ła  m a
ła  ty lk o  w zm ianka  w  prasie, a Lasek A rk o ń s k i zape łn ił 
się w  niedzie lę am atoram i białego szaleństwa od la t  3 do... 
dziesięciu. Spod b ia łych  transparentów  z napisem  „S T A R T ”  
co chw ilę  w yrusza ło  na trasy  rozentuzjazm ow ane bractwo, 
aby dobyw ając w szystk ich  s ił, z ok rzyk iem  TO R  W O LN Y ! 
przy w yprzedzan iu  ry w a li,  dob ija ć  w  znakom itych, ja k  na 
nasze w a ru n k i, czasach na metę. E m oc ji n ie zabrakło, am 
b ic ji,  ja k  zdążyliśm y zauważyć —  też nie. Zwłaszcza u  tych  
najm łodszych na rc ia rzy, wśród k tó ry c h  zauw ażyliśm y sporo 
znajom ych druhen  i  druhów .

N ie m nie jszym  powodzeniem  (piszem y o ty m  także na 
str. 2) cieszyły się podobne zawody, zorganizowane przez 
hu fie c  w  Dąbiu. Z a l ty lk o , że n ie w e w szystk ie  n iedzie lne 
po ra n k i m ogliśm y spędzie w  ta k  m ile  zorganizow anym  ru 
chu na w o ln ym  pow ie trzu . Nauka stąd na p rzysz ły  ro k .

Harcerstwo w szkole — uwag kilka

ilcets
W ie lo rak ie  są fu n kc je  szko

ły  — w ychow an ie  um ysłowe, 
m ora lne, fizyczne, estetyczne 
Itd .; ksz ta łtow an ie  postaw  spo 
łecznych i poglądów. Rola szko 
ly  w  procesie w ychow an ia  jest 
coraz w iększa. Ciężar tego w y  
chow ania — ze w zg lędu na 
pracę obojga rodziców  i ich 
„w ygod ę”  — jest coraz b a r
dz ie j spychany na b a rk i szko
ły .  P ow oduje to  dysproporc ję  
pom iędzy z je d n e j s trony  nad
m ie rnym  wzrostem  zadań, a z 
d ru g ie j — m ożliw ościam i spro 
s tan ia  im  s iła m i sam ej szkoły 
(w  po jęc iu  tra d ycy jn ym ). Po
trze b n i są sojusznicy — K o m i
te ty  Rodzicie lskie, zak łady  o- 
piekuńcze, społeczeństwo, a 
przede w szystk im  sama m ło 
dzież i  je j organizacje.

W  w ystąp ien iu  ty m  pragnę 
pkupić się je dyn ie  na Z w iązku  
H arcerstw a Polskiego.

R o la  harcerstw a w  szkole 
|est doceniana — świadczy o 
ty m  liczba  d rużyn  (1 465) i 
ezłonków  o rgan izac ji (46 200). 
Może o ty m  rów nież dob itn ie  
św iadczyć liczba nauczycie li 
(980) zaangażowanych bezpo
średn io  w  pracę harcerstw a  
(przytoczone dane liczbow e do 
tyczą oczyw iście naszego w o je 
wództw a). K ie ro w n icy , d y re k 
to rzy  szkół i rady pedagogicz
ne p rzyw iązu ją  na ogół dużą 
wagę do pracy ZH P.

R o la  harcers tw a  polega m ię 
dzy in n y m i na:

p rzygo tow yw an iu  m łodzieży 
-do życia  poprzez dz ia łan ie  
na rzecz sw oich kolegów, 
d rużyn , środow iska i  k ra ju , 
p rzyzw ycza jan ie  do pracy 
i  życia w  k o le k tyw ie , 
uczenie samodzielności, a k 
tyw nośc i i  samorządności,

5^ a k tyw n ym  w p ły w a n iu  na 
proces pog łęb ian ia  i  uzupeł 
n ia n ia  zdobyte j w  szkole 
w iedzy,
na uczestniczeniu w  o rgan i
za c ji wo lnego czasu m łodzie 
ży*P race o rgan izac ji są kon 

kre tn e , zrozum ia łe  d la uczniów  
i potrzebne d ła  środow iska i 
szkoły. Jednym  słowem  h a r
cerstw o stanow i dobrą szkołę 
sam owychowania.

Podstaw ow ą kom órką  orga
n iza cy jn ą  w  szkole jes t klasa, 
złożona z zespołu uczn iow skie
go i  w ychow aw cy — nauczy
cie la, W  tym  k o le k tyw ie  ro la  
nauczycie la je s t specyficzna 
przez reprezentow any a u to ry 
te t i  jednostronną w ładzę. Po
zyc ja  nauczyciela n ie zawsze 
je s t pozycją doradcy i p rz y ja 

cie la, szczególnie w  n ie k tó 
rych  problem ach k o le k tyw u  
czy poszczególnego ucznia.

Nauczycie l — in s tru k to r  
ZH P. to przede w szys tk im  czło 
nek te j sam ej o rgan izac ji, s ta r 
szy doświadczony kolega, k tó 
ry  zawsze pomoże i doradzi, 
do którego przychodzi się ze 
w szys tk im i — naw et k o n f l ik 
to w y m i p rob lem am i na tu ry  
w ychow aw cze j i  po lityczne j. 
A u to ry te t jego opiera  się na 
osobistych cechach charak te ru , 
um ie ję tnościach k o n ta k tu  z 
m łodzieżą, służeniu je j w ła s 
nym  przyk ładem , dobrą  radą 
i  pomocą.

YV zw iązku  z tym  dobór nau 
czyc ie li op iekunów  i in s tru k 

to ró w  m usi być bardzo starań 
ny. M uszą to  być ludzie  n a j
lepsi i c i, k tó rzy  chcą się te j 
pracy podjąć. In s tru k to r  nie 
może je dnak zostać sam. Jem u 
z ko le i potrzebna jes t pomoc 
k ie ro w n ic tw a  i ca łe j rady  pe
dagogicznej.

Jak z powyższego w y n ik a  
d la p ra w id ło w e j re a liza c ji pro 
cesu wychowawczego m łodzie
ży niezbędne jest ścisłe w spó ł
dz ia łan ie  harcerstw a ze szko
łą. W  p raktyce nie może is t
n ieć dobra szkoła bez dobrze 
pracu jące j o rgan izac ji ha rce r-

SklCJ" M g r inż. Zb. S Z Y R O K I 
K u ra to r  Szczecińskiego 
O kręgu  Szkolnego

Chłopcy (zdjęcie u góry) 
n a rzu c ili p e k ie ln e , iście za 
kopiańskie tempo ju ż  od 
pierw szych m etrów  dystan
su. N ie w szystk im  przeto  
w ystarczy ło  s i l . aby w  pe ł
n e j ko n d yc ji dojechać do 
mety. To w ie lka  sztuka u-  
m ieć dobrze rozłożyć s iły  
na cały wyścig.

-  ♦  -
Dziewczęta (zdjęcie u do

łu ) z w łaśc iw ą sobie gra
cją. ale w  spoko jn ie jszym  
tem pie w yrusza ją  na trasę.

A  k to  zm arz ł —  m ógł o- 
grzać się herbatą w  zainsta 
low anym  na m iejscu zawo
dów, ruchom ym  bufecie 
(zdjęcie obok).

„ T o r w o ln y  r  —  krzyczy  
ryw a l, a w ięc zgodnie z 
w sze lk im i przepisam i w y 
m ija n y  m usi ustąpić m ie js
ca szybszemu koledze (zdję  
cie dolne).

Foto: W . C IE Ś LA K Ó W  A



Tym , k tó rz y  zna ją  tra d yc ję  ludow ego obrzędu.
harcerstw o  ty lk o  z Będziem y chc ie li dokonać p rzy  
opow iadań, w yd a je  te j o ka z ji p ierw szego przeglą 
się na ogół, że p ra  du  naszych szeregów i zoba- 
ca harcerska odb y- Czyć ja k  w y g lą d a ją  szczepy 
w a  się ty lk o  la tem , d ru żyn  w  pe łnym  o rd yn ku  po 

W tedy najlepszy czas na w yciecz d łu g ich  z im ow ych miesiącach. 
!ki, b iw a k i, obozy! ą  pon iew aż naw et u n a jle p -

Już w  poprzednich num e- szych nogi się nieco Zastały, 
rach „H T ”  donosiliśm y o c ie - pom yś lim y  trochę  o dyseyp li- 
kaw ych  zajęciach ko legów  z n ie  i k ilk u  m inu tach  m usz try  
g ru p  z im ow ych  w a ka c ji,  m ie - na św ieżym  pow ie trzu , ta k  by

czkających w  Szczecinie. Dziś bez na jm n ie jszych  resztek z i- 
b liże j o z im ow ym  program ie  m y (i tego snu, o k tó ry m  na 
zuchów a m łodszych harcerzy, początku) pow itać „h a rce rsk i 
a także o w iosennych p lanach m a j” .
m ó w i z-ca k ie ro w n ika  W ydz. Rozm aw iał, dh  K A Z IK
Z uch ów  K om endy C horągw i 
■— pw d Lu b o m iła  Łapa.

1— Zaproponow a liśm y na te
goroczną zim ę dość obszerny 
program , z k tórego każda d ru  
żyna m ogła w yb ra ć  sobie n a j
ciekawsze d la n ie j zajęcia. O - 
be jm o w a ł on g ry  i zabawy, za 
m owę o lim p iad y  i  z im ow e wa 
kać je  szczepów.

C hcie liśm y rozruszać trochę 
zasiedzia łych d ru h ó w  —  na 
łyżw ach, sankach i nartach, a 
także w  pe łnym  em ocji, a n ie 
co zapom nianym  hoke ju  na lo  
dzie. Prócz tego zaproponowa 
liś m y  „c a ły  w o re k ”  g ie r i  za
baw , ta k ich  ja k  np. rz u ty  
śn ieżkam i do celu, lep ien ie ba ł 
wana i  f ig u r  ze śniegu (ślicz
ne rzeźby w yko n a li np. ko le 
dzy z lic e u m  Plastycznego), 
wreszcie k u lig i,  połączone cie 
ka w ym  program em , w yko na 
nym  w spó ln ie  przez k ilk a  d ru  
żyn z na jb liższych m ie jsco
wości.

—  Czy uda ło się to „ ro z ru 
szanie” ?

—  Częściowo tak , choć chcie 
libyśm y, aby w ięcej _ d ru żyn  
b ra ło  udz ia ł w  zorganizowa
nych z im ow ych zajęciach. W 
Szczecinie za ro ił się co p ra w 
da p a rk  K asprow icza i Lasek 
A rko ń sk i, w  k tó rym  aż tłocz
no by ło  od na rc ia rzy i  sanecz
karzy. Na G łębokiem  odbyły  
się zaw ody łyżw ia rsk ie , ale na 
s ta rt harcersk ich  ^zawodów nar 
c ia rsk ich  organizow anych w  
jedną z n iedz ie l — p rzyb y ł aż...
1 harcerz. Za sport w z ią ł 
s ię  so lidn ie  hu fie c  Szczecin- 
Dąbie, gdzie od 3 m arca t rw a 
ją  zim ow e ig rzyska harcerzy.

—  Z im a, to  n ie ty lk o  śnieg...
—  To także zim owe w ieczo

ry , podczas k tó rych  siedzi się 
w  domu i n ie bardzo w ie  co 
rob ić . Podszapnęliśm y zuchom 
spotkania u rodz iców  za każ
dym  razem innego kolegi. M a
m y i ta tus iow ie  opow iada li « 
swoich zabawach w  dzieciń
s tw ie , a także o swej pracy 
zawodowej. P ow sta ły  d z ię k i te 
m u a lbum y ciekaw ych ludz i.
P om og ły one w  urządzan iu k o 
m in k ó w  „Nasza m iejscowość 
te ra z  i za 10 la t ” , w  k tó ry c h  
zgaduj -  zgadule poświęcano 
w łaśn ie  zakładom  pracy i za
wodom  w yko n yw a n ym  przez 
rodziców .

—  Zan im  w ięc h u fco w i w e
zm ą za p ió ra  i  „w ys k ro b ią ”  
sprawozdania, zdradźm y w  k i l  
k u  słowach (pow róc im y prze
cież do n ich  jeszcze) —  w io 
senne plany.

—  W iosnę p o w ita m y  t ra d y 
c y jn y m  „top ien iem  M arza nny” .
A le  n ie  chodzi nam  ty lk o  o

Dwie
rocznice
Zierą ia M yśliborska , to 

k ra ina  100 jezior. Je j 
stolica  — m iasto pow ia to 
we, obchodzi w  ty-irT™roku 
dw ie  w ie lk ie  roczn ce. N ie - 
daw no uczciliśm y jedną z 
n ich  — X X  rocznicę w y 
zwolenia. W ojsko Polskie 
w raz z W ojskiem  Radziec
k im  w kroczy ło  tu ta j po raz 
pierw szy 2.11.1945 r. W  o- 
bronie M yśliborza poległo  
w ie lu  żo łnierzy, k tó rych  
groby zn a jdu ją  się na 
cm entarzu w o jskow ym . 
X X  rocznicę w yzw olen ia  i 
obchodziło całe społeczeń- i 
stwo M yśliborza . M y  —  I  
D rużyna In s tru k to rska  ; 
przy L iceum  Pedagogicz
nym  w  M yś libo rzu  — ta k -  
że p rzy łączy ł śm y się do \ 
te j uroczystości.

W  przeddzień, czy li 1.17. 
1965 r. w ra z  z p rzedstaw ic ie  
la m i zakładów  pracy prze
m aszerowaliśm y u lica m i 
miasta, a późn ie j uda 'iśm y  
się na cm entarz w o jskow y, 
gdzie w  dowód wdzięcznoś 
c i i  pam ięci z łoży liśm y  
w ieniec na żo łn iersk ich  
grobach. Tydzień późn iej, 
z tejże okaz ji w  ś w ie tlic y  
szkolnej zorgan izow a liśm y  
wieczornicę, na któ rą  zapro  
s iliśm y  w ie lu  m iłych  gości, 
m. in . sekr. K P  PZPR Iow . 
Sienkiew icza. P rof, Naro-~ 
żyńsk i opow iadał nam o h i 
s to r ii pow stania miasta. W  
chw ilach  w o lnych  od p ra 
cy pisze on k ro n ikę  M y ś li 
borza i  dobrze zna jego h i 
storię. P. G aip pod z ie lił się 
w rażen iam i, ja k ie  odn iós ł, ' 
gdy przed la ty  p rzy jecha ł 
do M yśliborza. Tow . S ien
k iew icz om ów ił przyszłe  
perspektyw y rozbudow y i 
odbudow y  >M yś libo rza . Dh. 
kom endant hm. Franciszek 
Feldm an pow iedzia ł gawę
dę na temat próby prze
daw n ien ia  zb rodn i h itle ro w  
skich. Z łoży liśm y sw ó j pro  
test p rzec iw ko dążeniom  
N iem iec do przedaw nienia  
zbrodn i. K rw a w e  egzeku
cje odb yw a ły  się m. in . ta k  
że na Z iem i M yś libo rsk ie j. 
Dowodem  tego może być 
m iejscowość Dziedzice pod 
B a rlin k ie m .

SŁOWNIK
HARCERSKI
i  s w e e t *

W  Polsce obce słowo — 
Skaut — ocsnaczające w y w ia 
dowcę, zastąpiono w  p ie rw 
szy  ch la tach o rg an izac ji h a r
cersk ie j słowem  harcerz. Ozna 
cza ono odważnego rycerza 
wychodzącego na harce czy li 
p o jedynk i przed rozpoczęciem 
g łów ne j b itw y . Rycerzy tych  
nazyw ano także ha rco w n ika - 
m i. H a rcers tw o  w  Polsce od 
p ierw szych la t swego is tn ie 
nia, m im o rozm a itych  k ie ru n 
kó w  po litycznych  i w p ływ ó w , 
k tó ry m  w  ciągu la t  ulegało, 
różn iło  się w  zasadniczy spo
sób od badenpowelowskiego 
skautingu. E lem enty w ycho
w an ia  obyw ate lskiego i ha rtu  
w  służbie ojczyzny czyn iły  z 
Z H P  organizację ka rną  i cie
szącą się sym patią  ogółu spo
łeczeństwa. U d z ia ł harcerzy w  
obronie P o lsk i w e W rześniu, a 
następnie w a lka  Szarych Sze 
regów z najeźdźcą, b y ły  spraw  
dzianem  haseł głoszonych przez 
postępowe ZH P.

Zuch
To członek Z w iązku  H a rce r

s tw a Po lskiego w  ‘w ie ku  9— 11 
la t. Zuchów  obow iązuje spe
c ja ln ie  d la  n ich  zredagowane 
p raw o zuchowe. Zuch  składa 
obietn icę: „O b iecu ję  być do
b rym  zuchem, zawsze w yp e ł
niać p raw o zucha” . Zuchy zor 
ganizowane są w  specja lnych 
drużynach.

Na ręce tow . S ienk iew i
cza 25 in s tru k to ró w  złoży
ło  zobowiązanie in s tru k to r
skie.

D ruga w ie lka  uroczystość, 
to 700-lecie M yśliborza. Do 
te j uroczystości przygoto
w u je m y się ju ż  teraz, szy
ku jąc  roz leg ły  program  
działan ia.

C Z U W A J!
Drużynow a 1 Druż.

In s tru k to rsk ie j 
IR E N A  B U R ZA W A

B y ło  le tn ie  upa lne popo łud
nie. Jach ty bezszelestnie posu
w a ły  się po n ieruchom ej ta f l i  
jez io ra . Żeglarze w yko rzys ty 
w a li na jm n ie jsze szkw a ły, aby 
je dnos tk i u trzym ać w  ruchu. 
Plaża w yg ląda ła  ja k  pa te ln ia  
pełna rozgrzanych c ia ł lu d z 
k ich , W chłania jących p rom ie 
nie gorącego słońca. Jedyn ie 
gw ar kąp iących się łu d z i m ą
c ił panującą tu  ciszę.

Na pokładzie naszej „C z u j
k i”  (15 m kw a d r, żagla) z n a j
dow ało się 7 osób. W yp łyn ę liś  
m y na Regalicę, aby opłynąć 
wyspę i w róc ić  do przystan i, 
wówczas zauw ażyliśm y ja ch t 
k lasy „Vega”  s to jący na m ie liź  
nie. Załoga k ilk a k ro tn ie  u s iło 
w a ła  ra tow ać się z op res ji, ale 
w szystkie próby b y ły  bezowoc
ne.

się. P ow o li, n ie  denerw ując się 
ściągaliśm y z je z io ra  kade ty i 
ka ja k i. Nagle jeden z kolegów 
k rz y k n ą ł: „C z ło w ie k  z le w e j 
b u r ty ! ” . Zauw ażyliśm y ch łop 
ca, k tó ry  us iln ie  p róbow a ł u - 
trzym ać się na pow ierzchn i wa 
dy. O bok niego p ły w a ł w y w ró 
cony ka jak .

Człowiek i
z lewef burty'

Nasi ch łopcy 'skoczy li na po
moc. K ilk a  osób u lokow a ło  się 
na bom ie gro ta  pow odując prze 
ch y ł ja ch tu  na le \vą burtę , ale 
sam przechył okaza ł się niesku 
teczny. Wówczas podp łynę liś 
m y b lisko  „V e g i” . Podano nam 
kotw icę , z k tó rą  odp łynę liśm y 
k ilk a  m e trów  od ja ch tu , w rzu 
c iliśm y  na w iększe j głębokości, 
aby w  ten sposób um oż liw ić  
ściągnięcie z m ie lizny . Jacht 
d rg n ą ł i  pow o li zaczął posuwać 
się w  k ie ru n ku  ko tw icy . Z a ło 
ga „V e g i”  podziękow ała ch łop
com za pomoc.

Z  uczuciem spoko ju  rozejrzą 
łam  się po niebie. Nad w yspą 
zaczęły ukazyw ać się lekk ie , 
n iew inne  obłoczki. W ym arzona 
pogoda d la  ka ja ka rzy  i  począt 
ku jących  kadeciarzy. Nagle po 
w ie rzchn ią  żag li szarpnął s i l
ny pow iew  w ia tru . Za m a łym i 
obłoczkam i ukaza ła się c iem 
nogranatow a chm ura, zw ias tu 
jąca burzę. N a p laży ludz ie  w  
pośpiechu z b ie ra li rzeczy i k ie  
ro w a li się ku  w y jśc iu . S iła  w ia  
tru  rosła z każdą m inu tą , je d 
nostk i zna jdu jące się na je z io 
rze sk ie row a ły  się ku  p rzysta
ni. K a de ty  pod w p ływ e m  s il
nych pow iew ów  zaczęły k łaść

B u rza p rzyb ie ra ła  na sile. Sy 
tuac ja  stawała się coraz po
ważniejsza. Zaczął padać 
deszcz. Ch łopcy z „C z u jk i”  sko 
czy li na pomoc tonącemu. O d
tra n sp o rto w a li go na  brzeg.

Nagłe usłyszeliśm y w o łan ie  
od s tron y  parku . W  nu rtach  
P ło n i toną ł chłopiec, harcerze 
pośpieszyli z pomocą. D h Ro
m an Ł ą ck i w yc iągną ł na brzeg 
nieprzytom nego chłopca. W  to 
w a rzys tw ie  coraz częstszych 
b łyskaw ic  odniesiono go do 
p u n k tu  sanitarnego. W  pob liżu  
jeden z żeglarzy zb ie ra ł szcząt
k i swojego ja ch tu  „F in a ” , k tó 
ry  u leg ł rozb ic iu .

Na jeziorze pusto, pozostała 
ty lk o  nasza „C z u jk a ” . Harce
rze w ra ca ją  na pokład. W cią 
gam y g ro t i  k ie ru je m y  się ku  
przys ta n i z uczuciem dobrze 
spełnionego obowiązku.

B A R B A R A  T K A C Z Y K

Szkoła Podst. n r  71 w  D ąbiu

K ie dy  zapyta łem  swe 
go sąsiada, 11-le t- 
niego zucha Janka, 
co osta tn io  rob ią  
na zb iórkach, us ły 
szałem w  odpow ie

dz i o przygodach Kom andora 
R e to rty . Janek z dużym  prze
jęciem  opow iada ł o tym , że 
K om andor R e torta  jes t pracow 
n ik ie m  in s ty tu c ji,  k tó ra  za jm u 
je  się inspekcją  zakładów  p ra 

cy i  ja k o  je j p rzedstaw ic ie l od 
w iedza fa b ry k i, m łyn y , m leczar 
n ie a naw et kó łka  ro ln icze i 
•warsztaty PGR. Za im ponow ał 
m i ten  chłopiec. Swoboda z ja 
ką w y m ie n ia ł nazw y fa b ry k  
św iadczyła, iż  dużo o n ich  w ie.

— S łucha j Janku , a k tó ra  z 
przygód Kom andora R e to rty  
podobała c i się na jbardz ie j?

— Proszę pana, w szystkie by 
ły  fa jne . A le  ostatn ia, o k tó 
re j opowiadała nam druhna , 
je s t najciekawsza. N ie znam y 
jeszcze je j zakończenia. D ru h 
na kazała zastanow ić się w  do 
m u nad tym , co byśm y zrob i
l i ,  gdyby nam się przydarzy ła  
podobna przygoda?
- — No i  co, znalazłeś odpo
w iedź?

— Chyba ta k , ty lk o  nie 
w iem  czy dobrą. Chodzi o to, 
że pewnego razu K om andor 
R e to rta  b y ł na budow ie , na 
k tó re j wznoszono dom  m iesz

ka ln y  z p re fa b ryka tó w . O ka
zało się, iż  ro b o tn icy  m ają  du 
że trudności z betonow aniem  
su fitó w , pon iew aż w  ścianach 
bocznych są specjalne o tw ory, 
k tó re  w  czasie p rzyk le ja n ia  
p ły t  su fitow ych  do p ły t  ścian 
ulegają za laniu betonem.

— S łuchaj Janku , czy d ru h 
na m ów iła  w am  do czego s łu 
żą te o tw ory?

—  W łaśn ie zdobywam  sp raw

ność m urarza i  byłem  z całą 
d rużyną na budowie. Jeden z 
in żyn ie rów  m ó w ił, że o tw o ry  
te p rz y tłu m ia ją  odgłosy i  dzię 
k i  n im  w  je dnym  m ieszkan iu  
n ie  słychać co się dzieje w  są 
siednim . K om andor m ia ł pora 
dzić robo tn ikom  co zrobić, aby 
o tw o ry  te n ie za lew ały się. Na 
budow ie w idz ia łem  ja k  w k ła 
dano do n ich  pap ier, ale to 
d ługo  trw a . M yślę, że o tw o ry  
pow inn o  się zatykać ju ż  w  w y  
tw ó rn i p ły t  i  to  nie papierem , 
a kó łka m i betonow ym i.

Sądzę, że Janek ju ż  n ie je 
d no kro tn ie  zastanaw ia ł się w  
dom u nad podobnym i prob le 
m am i. Z  rozm ow y w ysnu łem  
jeden w n iosek: d rużynow a Jan 
ka jest z pewnością dobrym  
w ychow aw cą. D z ięk i zb iórkom  
Janek dow iad u je  się o w ie lu  
rzeczach, o k tó rych  w  szkole 
z b ra ku  czasu nauczycie l n ie 
może pow iedzieć. B y łem  w ięc

zadowolony, k ie dy  po tygo
dn iu  w raca jąc  z pracy, zoba
czyłem  Janka wychodzącego z 
m ieszkania w  tow arzys tw ie  
17-le tn ie j osoby.

—  Proszę pana, to je s t m oja  
druhna . B y liśm y  u m am y, bo 
w  n iedzie lę chcemy jechać ca
łą  d rużyną do ta rta ku . Zaczy
nam y w łaśn ie  zdobywać sp raw  
ność „L e śn ika ” . M am a się zgo 
dziła.

Skorzysta łem  z okazji, i po 
p rz y w ita n iu  zadałem drużyno 
w e j k ilk a  pytań. O kazało się, 
iż  całoroczna praca je j d ru ż y 
ny  konce n tru je  się w o kó ł ha
sła : „Z u ch y  Św ia ta  C iekaw e” .

—  Proszę pana, Janek i jego 
koledzy m a ją  po  10 —  11 la t. 
Przeszli ju ż  okres zabaw w  
krasno ludków , skrzatów  i P la - 
stusiów . Trzebo by ło  w ięc 
w y jść  z tem a tyką  now ych za
baw. I  tak  w  ca łe j Polsce d ru  
iy n y  pod ję ły  kam panię  „Z u 
chy Ś w ia ta  C iekaw e” . W ydaje  
m i się, iż  je j p rogram  jest po
m yślany „z  g łow ą” . K ie d y  o r 
gan izu ję wycieczkę do zakładu 
pracy ta k  uk ładam  program , 
aby zapoznać dzieci n ie ty lk o  
z urządzen iam i, ale przede 
w szys tk im  z ludźm i. Postaiw i- 
łam  sobie zadanie takiego o r 
gan izow ania zb iórek, aby dzię 
k i  n im  zuchy m og ły  pom yśleć 
o tym , k im  będą gdy dorosną. 
D zięk i tak iem u  us taw ien iu  
dz ia ła lnośc i d ru żyn y  zyska liś
m y  ju ż  w ie lu  sojuszników. 
Jest n im  przewodniczący K o 
m ite tu  Rodzicielskiego, in ży 
n ie r z budow y, leśniczy. M y 
ślę, że będzie n im  rów n ież  k ie  
ró w n ik  ta rtaku . Czyż można 
się dz iw ić , że i  ja  zadeklaro
w a łem  sw o ją  pomoc drużynie? 
O kazało się, iż  m oje  um ie ję t
ności techn ika -ch em ika  ró w 
nież się przydadzą, gdy zuchy 
zaczną zdobywać w  m a ju  
sprawność chem ika.

| w  1 SŁ t J |
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rn« tt up rzedz ili b ia łych  lu dz i, 
że n ie  w o lno  ruszać kości p ra  
starego smoka, bo to p rzyn ie 
sie nieszczęście. A le  czyż c i 
b ia li lu dz ie  kogoko lw iek  po
s łucha ją !

O pow iedzia ł:
Jerzy P A C H L O W S K I

J a k  w bajkach I
A IS A B E L  23.I. 65

M O I  W Y  R O Z T O M IL I

Piszę do Was z m iasta św ię te j Iza b e lli na m onum enta l
n e j w ysp ie Fernando Poo. O dw iedz iliśm y teraz dw a p o rty  
w  H iszpańsk ie j G w in e i — Bata i  S -ta  Isabel —r oba ba
jecznie ko lorow e, m alow niczo usytuow ane na brzegach po
k ry ty c h  w span ia łą  f lo rą . A le  chociaż Bata by ła  p iękna, to 
p rzy  Izabe lli... K ie d y  p łyn ę liśm y  tam , to z poranne j m gły  
w y ło n iły  się n a jp ie rw  pom nikow e k sz ta łty  Fernando Poo. 
A  późn ie j zza m g lis te j — tłoczone j w  pa lm o w a ty  w zorek  
w o a lk i w y ła n ia ła  się zawieszona m iędzy n iebem  a wodą  
Św ięta  Izabe lla , siedząca na z ie lonym  paśmie brzegu. Po
tem  w y s trz e li ły  w  górę rzędy pa lm  d a k ty lo w ych , roz la ły  
się c ie m nym i p lam a m i ko rony kasztanow ców i  baobabów  
a nad tym  górow ały bliźniacze wieże ka tedry . K ie d y  pode

sz liśm y b liże j p o rtu  on iem ia łem , zobaczywszy k a s ty lijs k ie  
haciendy, p a ła cyk i, w ym yś lne  w ille ... N ie p o tra fię  tego 
w szystkiego nazwać, a ty m  bardz ie j oddać bogactwa kszta ł 
tó w  i ba rw . Takie  rzeczy w id z i się ty lk o  w  k inem a tog ra fie , 
w  ba jkach z tysiąca  i  jeszcze k i lk u  nocy oraz ... tu ta j.

A  sam spacer po m ieście  — co k ro k  zachw ycam  się to 
krużganka m i, to  w sp an ia łoksz ta łtnym i kak tusam i, to  znów  
ław eczkam i w y k ła d a n y m i Ifa fę & a m i z ko lo ro w ym i scen
ka m i h iszpańskim i. A le  to  T ^ ^ ^ k k o  by ło  n iczym  przy prze
pyszne j dostojności Plażo cip Eśpana, w p ros t bajeczne k o 
lu m ie n k i, s tudz ie nk i, ła w eczk i i  to  w szystko  ka fe lko w o -  
ko lorow e. P rzy tym ^-p łacu m ieszka oczyw iście gubernator 
(jego gw ard ia  prjąjfyoczna m a zdb^^^^cze rw on jrm ę^pasem  
b ia łe  m u n d u ry ;:i :\0 iĘ z n e , a .• zm iana
ic a rty  o d b y w ^ ^ ^ ^ p rz y  d ź io ię k & h  kobz  i  piszczałek) r  duch  
Św ię ta  JzabelM ' w  u trzy rd d n ę i w  su row m n  s t j p i r p iękne j 
g o tyck ie j katedrze. W e w n ą trz  panujer ^ g ł j i^ ^ i  ta k  św ią 
to b liw y  n a s tró },*# ^  wobec niego pryska  na w e t feowaea po
l ic j i ,  d : t e j  je s t tu  bez l ik u  —  t rz y  ' rodza je  m u rzyń sk ie j, 
dw a hisz i  n is k ie j ,  w p ro s t n ie w iadom o kto  kofio  tu p ilnu je .

P o d z iw m k c  P ięknĘ m Ę Ęjm  o d k r t f ^ & i  też o t f i w i e  w yso
k im  m u re m i skup iska  d re w n ia n ych  bud, zam ieszkanych  
przez muńMjfaskąębiedotę, k tó ra , ja k  się okazało  |fw c a le  nie  
je s t narodem 1 ifa jk&rtźow anyim  przez
na ję tych  z ro b o tn iM Ę ^ f -  p rędze j do
gadać m ożna pó a n g ie ls k ^ jjjjM  po h isz j$& sku . Stp$roTVzo- 

n , n i zost awi aj ąc'  na n ie j samych
w  Bacie  —  są

Tego dn ia  szalała nad m ia 
stem śnieżyca i k iedy  rank iem  
u ch y liłe m  d rz w i w y jśc iow e  — 
nie zastałem  za n im i powszed
n ie j b u te lk i m leka. B ia ły  ży
w io ł spa ra liżow a ł tra n sp o rt i 
odc ią ł w ie lk i Szczecin od źró 
deł zaopatrzenia. W o jtek , k tó ry  
leża ł w  łóżku  zmożony sezono
w ą  grypą, w iadom ość o b raku  
m leka  p o w ita ł z w idoczna sa
tys fa kc ją : napojem  godnym
praw dziw ego  m ężczyzny z trze 
c ie j k la sy  je s t bow iem  —  jego 
zdaniem  —  w y łączn ie  herbata. 
S iedz ie liśm y zatem p rzy  porań 
ne j herbacie  k ie d y  W o jtek  o - 
św iadczy ł:

—  Jeśli o m n ie  chodzi to  
w szystk ie  k ro w y  na całym  
św iecie m og łyb y  w vzdychaA  
No, może n ie  w yzdychae — za
sta n o w ił się — bo to przecież 
ładne zwierz«<a. A le  m og łyb y  
n ic  dawać m leka...

— Jesteś egoista, m ój dob ry 
W ojc iechu —  rzuc iłem , uno
sząc g łow ę z nad poranne j ga
zety. — M le ko  jes t pokarm em  
niezbędnym  d la p raw id łow ego  
fu n kc jo n o w a n ia  organizm u i 
tw o ia  niechęć do m lecznych ko 
zuchów je s t zupe łn ie nieuzasa
dniona. A  poza tym  chcia łbym  
cię po in fo rm ow ać, że drega do 
te j b u te lk i m leka i do świeżej 
b u łk i n ie  by ła  znów taka  p ro 
sta i  ła tw a , ja k  m rś lisz . K o 
sztowało nas to w ie le  tru d u , 
potu , ba — naw et k rw i.

—  Czego? K rw i?  — W o jtek  
sp o jrza ł na m nie  z w yraźnym  
n ied o<ui erza n i em.

— T ak, tak. Ja wca le nie 
przesadzam. To są w p raw dz ie  
w y d a rz o n a  sorzed la t 20 i 19. 
lecz mvśle. że pow in ieneś coś

Rozmowy 

z Woj/li i en
o tym  w iedzieć. Czy m am  m ó
w ić  da le j?

—  Proszę, m ów.
—  Dwadzieścia la t  tem u na

sza ojczyzna, Pomorze Szczecin 
skie, w yzw alane by ło  przez w o j 
ska po lsk ie  i  radz ieck ie  z h i
t le ro w s k ie j n iew o li. K o le jn o  
p rzyw raca liśm y  Polsce nasze 
zachodnio -  pom orskie m iasta, 
m iasteczka i  wsie. N iem cy m ie 
szkający tu ta j u c ie ka li do swo-

0 POLSKICH 
UŁANACH
1 CHLEBIE

ich  stron  rodz innych, za Odrę, 
na zachód. Za po lsk im  i ra 
dz ieck im  żołnierzem  sz li zw y
cza jn i, c y w iln i ludzie, polscy 
p ion ie rzy , o k tó rych  ci k iedyś 
ju ż  opowiadałem . O ni to w ła 
śnie usuw a li w o jenne zniszcze
nia, u ru ch a m ia li fa b ry k i,  tw o 
rz y li norm alne, zwycza jne ży
cie. W śród p io n ie ró w  znajdo
w a li się także polscy chłopi, 
ro ln icy . B y ła  to  przecież pora 
w iosny, należało obsiać ogrom 

ne obszary pó l zbożem, abJHJe- 
sienią zebrać p lony , aby b y ł 
Chleb... •

<— I  m leko — doda ł W o jte k

—  O czywiście, także i m le
ko, mięso, ziem niaki... W szyst
ko, co cz łow iekow i daje zie
m ia, ro ln ic tw o ... A le  w ra ca j
m y do tem atu. Jeszcze trw a ła  
w o jna , jeszcze h itle ro w c y  b ro 
n i l i się we W ro c ław iu , w  Bea 
lin ie , k iedy  polscy ch łop i ora
l i  szczecińską ziemię. Począt
kow o b y li to  chłopi... w  w o j
skow ych m undurach, żo łn ie
rze, k tó rzy  osw obodzili te zie
m ie i o trzym a li następnie roz
kaz ich zagospodarowania. Po 
w iosennej orce i siewach znów 
zam ien ili p ług  na pepeszę, a 
następnie p isa li lis ty  do swo
ich k rew nych  i znajom ych w 
cen tra lne j Polsce, by p rzy je 
cha li tu ta j, zebra li p lony i go 
spodarow ali da le j. W  T rzeb ia 
tow ie , szczecińskim  m iastecz
ku  położonym  m iędzy G ry f i
cam i a K o łobrzegiem , na je 
dnym  z dom ów  je s t po dziś 
dzień napis: „D om  U łana”  To 
w łaśnie na pam ią tkę  po lsk ich  
u łanów , k tó rzy  na w iosnę 1945 
ro ku  zaprzęgli swoje kon ie  do 
p ługów  i u p ra w ili tysiące 
hek ta rów  ziem i. L is t  trze b ia - 
tow sk ich  u łanów  do brac i —  
ro ln ik ó w  w  w o j. w arszaw skim  
s ta ł się dziś dokum entem  h i
storycznym . Będziesz się o 
tym  kiedyś uczy ł na le kc ja ch  
h is to rii...

—  N ie przypuszczałem , że 
h is to r ia  może dotyczyć także 
Chleba i  m leka  — westchnął 
W o jtek .

W O JC IE C H  D U ŻY

1 BOLIMY W IL L IA M E T T

w a n i tu b y lc y  .
Hiszpanów. G w in e j ł ^ ^ M f^  
m a li, zastraszeni...

W S-ta  Isabe l 21.1. n j | |  
w yg ra ła  mecz z  d ru ż f

Ęstatkowa d rużyna  p iłka rska  
słuchaczy h iszpańskie j Szkoły

M a ry n a rk i W o jenne j z e * s ta tk u  „M a la sp in a ”  w  stosunku  
4,2. M ecz b y ł zacię ty  i  ła dny , a F lo ria n o w cy  zag ra li (m im o  
rezerwow ego sk ładu) n iczym  drużyna  p ierw szo ligow a.

M am y tu  zagrać jeszcze mecz z załogą fra n c u s k ie j f re 
gaty. P óźn ie j w  T ik o  i  Kpem e, bo n iebaw em  tam  p o p ły 
n iem y, n ie  będzie czasu naw et na zwiedzenie m iasta. N a
stępny lis t  z któregoś p o rtu  zachodnioeuropejskiego. W szy
stk iego najlepszego.

Wasz A N D R ZE J

A  teraz posłuchajcie 
d ru h n y  i  d ruhow ie  dla od 
m ia n y  p ra w d z iw e j in 
d ia ń sk ie j legendy:

W szyscy m ieszkańcy do lin y  
W illia m e tt  d rże li ze . strachu 
przed sm okiem . W  nocy smok 
w y ła z ił z ja s k in i, napadał na 
lu d z i i  up row adza ł ich do swo 
je j pieczary.

K ie d y  ko jo t przyszedł w  da 
linę , ludzie, k tó rzy  poucieka li 
zc swoich osiedli, u p ro s ili go, 
by ra to w a ł ich od ja sk in io w e 
go potw ora .

— Dobrze! Niech ta k  będzie, 
— obiecał im  ko jo t. — N im  
p rzy jdz ie  pe łn ia  księżyca za
b iję  smoka.

A le  ko jo t, k ie d y  m ó w ił te 
słowa jeszcze n ie m ia ł po ję 
cia, ja k  on to  zrob i. Pow ędro
w a ł w ięc do swojego w ie rn e 
go p rzy jac ie la  lisa.

—  Ten sm ok sta le żyje  w  
ciemnościach, —  pow iedzia ł 
k o jo to w i jego w ie rn y  p rzy ja 
c ie l lis . — On n ie  znosi dzien
nego św ia tła .

Po czym  lis  i k o jo t w ym ie n i 
l i  swo je pog lądy na całą spra
wę i  u ło ży li p lan . Na nas<ęp- 
ny  dzień z samego rana  słoń
ce św iec iło  ta k  jasno, że n ie 
m al oślepiało. K ie d y  podn io
sło się wysoko na niebo, ko jo t 
w z ią ł sw ó j kołczan ze s trza ła 

m i I w sp ią ł się na szczyt w y  d o lin y  W illia m e tt p rzysz li b ia -  
sok ie j góry. Stąd w y s trz e lił ze l i  ludzie, zna leź li kości |m oka  
swojego łu k u  w  słońce. D rugą
strzałę sk ie row a ł w  opierzenie 
p ierw sze j. T rzecią s trza łą  w y  
m ie rzy ł dokładn ie  w  koniec 
d rug ie j. Tak  s trze la ł dopóty, 
dopóki od słońca do ziem i nie 
przeciągnęła się lin ia  złożona 
ze s trza ł w b itych  jedna w  d ru
gą.

Po czym u ch w yc ił k o jo t ten 
sznur ze s trza ł i  zaczął ciąg
nąć do ziem i. C iągną ł ze wszy 
s tk ich  s ił tak , że p rzyc iągną ł 
słońce do ziem i i  schow ał go 
do rze k i W illia m e tt.

W ydało  się sm okow i, że na
sta ła noc i  w y la z ł z ja s k in i w  
poszukiw an iu  żeru. Jak ty lk o  
sm ok p o rw a ł pierwszego na
potkanego człow ieka, k o jo t ro 
ze rw a ł sznur z łożony ze 
s trza ł, na k tó ry m  trzym a ło  się 
schowane w  rzece słońce. W  
je dne j c h w ili słońce znowu 
podniosło się na niebo. 
S tam tąd na ziem ię polało 
się ta k ie  jasne i s ilne  św ia tło , 
że sm ok oślepł. W tedy ko jo t 
zab ił go. Teraz lu dz ie  n ie ba li 
się ju ż  niczego i  p o w ró c ili do 
swoich domów.

M ija ły  la ta . Po zim ie nastę 
pow ała w iosna —  po w iośnie 
la to  — po lecić, jesień  i  zno
w u nasf&wała zim a, k tó rą  zm ie 
n ia ła  w iosna. Pewnego razu do

i zab ra li je  z sobą. Indianie« 
k tó rzy  ż y li w  do lin ie  W il l ia -

K o n ku rs  na n a jła d n ie j urzą 
dzone h a rcó w k i trw a  w p ra w 
dzie jeszcze, ale njebaw^em ju ż  
rozstrzygn ię te  zostaną losy te j 
c iekaw e j im prezy. Jeszcze jest 
chyba czas, aby w  naszej h a r
cówce zm ienić to  lu b  owo, do 
rzuc ić  sprzęcik, k tó ry  m ógłby 
jeszcze bardzie j podkreś lić  u -  
ro k  m iejsca, w  k tó rym  się spo 
tykam y. A  w ięc do robo ty d ru  
how ie ! B yć  może, że taka  se
gm entowa etażerka, przyda 
się w  waszej harcówce. Po
trzebne surowice: ru ry  m eta lo
we, p ły ty  paździerzowe lu b  w ió, 
row e, a także drewno.



F I L A T E L I S T Y K A

W  h o łd z ie
Fryderykowi

Ciepinowi
z  e t iu d ą  r e w o lu c y jn ą  C h o p in a ,  
k t ó r ą  a u to r  z a d e d y k o w a ł  L is z to w i .  
150 r o c z n ic ę  u r o d z in  C h o p in a  t 'o c z  
t a  P o ls k a  u c z c i ła  w y d a n ie m  s e r i i ,  
s k ła d a ją c e j  s ię  z 3 z n a c z k ó w .

O p ró c z  P o ls k i  i  W ę g ie r  z n a c z k i  
z  p o d o b iz n ą  F r y d e r y k a  C h o p in a  
w y d a ł y :  C z e c h o s ło w a c ja ,  F r a n c ja ,  
N P -D , R u m u n ia  i  Z S R R . P o n a d to  
u k a z a ło  s ię  k i l k a  w y d a ń  c a ło s te k  
p o c z to w y c h ,  a w ie le  u r z ę d ó w  p o cz  
t o w y c h  s to s o w a ło  o k o l ic z n o ś c io w e  
d a t o w n ik i .

W  b r .  P o c z ta  P o ls k a  z o k a z j i  
VII K o n k u r s u  C h o p in o w s k ie g o  
w p r o w a d z i ła  d o  o b ie g u  s p e c ja ln y  
l i s t  lo t n i c z y  w a r to ś c i  3,40 z ł  i  p ó ł  
i lu s t r o w a n ą  k a r t k ę  p o c z to w ą  w a r 
t o ś c i  60 g r .  W y d r u k o w a n y  z n a c z e k  
p o c z to w y  p r z e d s ta w ia  f r a g m e n t  
k l a w i a t u r y  f o r t e p ia n u  i  n a p is  
,,CHOPIN”, a i lu s t r a c ja  p r z e d s ta 
w ia  w ie k o  fo r t e p ia n u ,  n a  k t ó r y m  
u m ie s z c z o n o  fa s c im i le  „ F R .  CHO
PIN” i  r y s u n e k  g lo b u  z ie m s k ie g o .  

I  je s z c z e  d w ie  c ie k a w o s tk i :  
13.11.1965 r .  m ia ło  m ie js c e  u r o 

c z y s te  o t w a r c ie  O ś r o d k a  T e le w iz y j  
n e g o  w  K o ło w ie .  Z  t e j  o k a z j i  

N ie d a w n o  z a k o ń c z y ł  s ię  w  F i l -  U rz ą d  P o c z to w y  S z c z e c in  —  2 s to -  
h a r m o n i i  N a r o d o w e j  w  W a r s z a w ie  s o w a ł  s te m p e l  o k o l ic z n o ś c io w y .  
V I I  M ię d z y n a r o d o w y  K o n k u r s  im .  w  D ie r w s z e j d e k a d z ie  m a r c a  H a r?  
F r y d e r y k a  C h o p in a .  E c ł ia  k o n k u r s u  c e r s k ie  K o ło  F i la te l is t y c z n e  w  D o -  
d o c ie r a ł y  d o  n a s  c o d z ie n n ie  za  p o -  b r z a n a c h  u r z ą d z i ło  z o k a z j i  X X - le  
ś r e d n ic tw e m  p r a s y ,  r a d ia  i  te le w  -  c ia  P o m o r z a  Z a c h o d n ie g o  p o k a z  
z j i .  D z is ia j  d o d a tk o w o  p o z n a m y  F i la fe l is t v e z n o  -  F i lu m e n is t y c z n y  
w ie l k ie g o  m u z y k a  i  k o m p o z y to r a  u p a m ię t n ia ją c  g o  r ó w n ie ż  s p e c ja l -  

■p om oca  z n a _ c z k ó w _ p o c z to w y c h ,  n y m  s te m p le m  o k o l ic z n o ś c io w y m .
P o  r a z  p ie r w s z y  P o c z ta  P o ls k a  u c z c i 
ł a  p a m ię ć  n a s z e g o  w ie lk ie g o  r o d a k a  
w y d a n ie m  z n a c z k a  z je g o  p o d o b iz  
n ą  z  o k a z j i  o d s ło n ię c ia  p o m n ik a  
w  W a r s z a w ie  1.111.1927 r .  W  r o k u  
1947 w  s e r i i  z n a c z k ó w  „ K u l t u r a  
p o ls k a ”  u k a z a ł  s ię  z n a c z e k  z p o r t 
r e te m  F r .  C h o p in a  w a r to ś c i  3 z ł .  
w  k o lo r z e  z ie lo n y m  i  n ie b ie s k o -  
z ie lo n y m  j a k o  c ię t y  i  z ą b k o w a n y .  
T e n  s a m  z n a c z e k  w r a z  z  i n n y m i  
z n a la z ł  s ie  r ó w n ie ż  w  s p e c ja ln y m  
b lo c z k u ,  k t ó r y  w  c h w i l i  o b e c n e j 
j e s t  j u ż  t r u d n y  d o  z d o b y c ia .  5 
g r u d n ia  1948 r .  w y s z e d ł  k o le jn y  
z n a c z e k  d la  u c z c z e n ia  p a m ię c i  
w ie l k ie g o  m u z y k a ,  a w  l is to p a d z ie  
1951 r .  z  o k a z j i  T y g o d n ia  M u z y k i  
P o ls k ie j  —  s e r ia  z d w ó c h  z n a c z -  
k ó w  z p o d o b iz n ą  F r .  C h o p in a  i 
S t .  M o n iu s z k i .  N a  p r z e ło m ie  
1954— 1955 r .  w p r o w a d z o n o  d o  o b ie  
g u  d w ie  s e r ie  z  o k a z j i  V  K o n k u r 
s u  im .  F r .  C h o o in a .  O b ie  s e r ie  
p r z e d s ta w ia ją  p o p ie rs ie  k o m p o z y 
to r a .

B a r d z o  p o m y s ło w y  p r o le k t  z r o 
d z i ł  s ię  w  1956 r .  W  d o w ó d  t r a 
d y c j i  l  p r z y la ź n i  łą c z ą c e j d w a  
b r a t n ie  n a r o d y  P o ls k ę  i  W ę g r y  
w  o b u  k r a ja c h  z  o k a z i i  „ D n ia  
Z n a c z k a ”  w y d a n o  s p e c ja ln e  e m i
s je .  N a  z n a c z k a c h  z a m ie s z c z o n e  
z o s t a ły  p o r t r e t y  d w ó c h  w ie l k i c h  
k o m p o z y to r ó w  a  z a r a z e m  s e rd e c z 
n y c h  p r z y la c ió ł  W c g r a  F e re n c a  
L is z ta  i  P o la k a  F r y d e r y k a  C h o p i
n a .  D o d a tk o w o  n a  b lo c z k u  p o l 
s k im  (4 n lu s  2 z ł !  p o k a z a n o  n u t y

p h m .  J O Z E F  G R A B A R C Z Y K

H S I O H S I ❖  H S I ❖  H S I
„HltTNiecodzienną uroczystość m ia 

ły  niedaw no zuchy „G rzybow e 
L u d k i” , ze szko ły  n r  4. Posłu
cha jm y w ięc co zapisano w  
Księdze D rużyny.

„W szystk im  obecnym w iado 
m ym  się czyni, że zuchy po
s tanow iły : 1) k ie ro w n ik a  szko
ły  n r 4, k tó ra  je s t kró lestw em  
„G rzybow ych  L u d kó w ” , w  je 
go p iętnastolecie pracy peda
gogicznej, p rzy jąć do d rużyny. 
2) Nadać m u 6 sprawności,

CZARODZIEI“
ło n ie  (w ziąw szy to pod uw a
gę, nada liśm y M u sprawność 
„C zarodzie ja” ). B y ł naw et goś
ciem drużyny na k o lo n ii w  Pust 
ko w iu  w  r. 1961. M am y na
dzie ję, że obecnie, jeszcze bar
dz ie j czując się zw iązany z 
naszą drużyną, będzie dobrym  
orędow n ik iem  spraw  harcer
sk ich  i  zuchowych w  naszej 
szkole.

A  ze sw ej s trony  życzym y

nasza drużyna, ob. K andybo- 
w icz, żywo in teresu je  się spra 
w am i zuchów i harcerzy.
Zawsze bierze udzia ł w  róż
nych uroczystościach, „w ycza - 

k ló re  w ed ług naszego uznania ro w u je ”  w spó ln ie  z K om ite tem  w szystk im  szkołom tak  „u h a r-  
zasłużył. 3) Podziękować ser- R odzic ie lskim  n iejedne z lo tów - cerzonych”  k ie ro w n ikó w , 
decznie za dotychczasową opie k i na potrzeby d rużyny, na ko i  K . M ,
kę nad naszą drużyną i p ro 
sić o dalszą. 4) Życzyć M u d łu  
g ich ła t  życia, sukcesów w  pra 
cy pedagogicznej i  w ie le  szczęś 
cia w  ty c iu  osobistym ” .

Po w ys łuchan iu  decyz ji 
„G rzybow ych  L u d kó w ” , ob.
L u c ja n  K andybow icz  k* us ia ł 
pow tarzać słowa obietnic^- i  
p raw d z iw ym  gęsim p iórem  z'o 
żyć swój podpis na dowód, że 
w ie rn ie  będzie w y p e łn ia ł to, 
co obiecał. Następnie Basia za 
w iązała nowo p rzy ję tem u  zu
chow i czerwoną chustę w  b ia 
łe grochy, ja k ie  noszą wszyst
k ie  „G rzybow e L u d k i” . G rom 
k i ok rzyk  „zuchy —  czu j”  i  
wręczenie le g ity m a c ji p rzyp ie  
czętowało uroczystość.

T ak się dz iw n ie  złożyło, że 
to wszystko dz ia ło  się w  siód
me „u ro d z in y ”  d rużyny . Od 
lu tego 1958 r .,  k ie dy  pow sta ła

Nowy szczep
O statn io  zaproszono nas do odw ied z in  w  szkole n r  69 

na N iebuszewie. B y liśm y  zatem i  p rzyg lą da liśm y się 
p iękne j w ieczorn icy, k tó ra  by ła  zarazem pierw szą współ 
ną zb ió rką  w szystk ich  d ru żyn  harcersk ich  i  zuchowych  
te j szkoły. Pow sta je  tu  n ow y  szczep. Z  za interesow a
niem  p rzys łu ch iw a liśm y  się gawędzie p rzy  ogn isku, w y 
głoszonej pnzez honorowego gościa harcerzy, o ficera  Je
rzego O bnińskiego, o k la sk iw a liśm y  w ystępy  zespołów  
d rużyn  i  zastępów. B ardzo nam  się ta  w ieczorn ica  po
dobała.

P rzy te j okaz ji pow iedziano nam, że d ru żyn y  w  szko
le n r  69, noszącej im ię  „ T ys ią c la tk i” , pow sta ły  n ie tak  
daumo dop iero, że p rzy  ich o rgan izac ji, udz ie lan iem  rad  
i  pomocy w ie lce  się zas łuży li: hu fcow y Jerzy O bnińsk i, 
pdh D anie la  M ożejko. hm. K rys tyn a  M azurk iew icz , a tak  
że przedstaw ic ie l w o jska Jerzy Szutow icz, k tórego zasłu
gą m. in . by ło  zorganizowanie harcerzom  pięknego k u li-  
gu. D rużyna „M a ryn a rska  brać ”  szczególnie cieszyła się 
z f i lm u  z pierwszego re jsu  m /s „ K o le ja rz ” , k tó ry  w y 
ś w ie t lił je j kp t. ż. w . Bo lesław  Bąbczyński.

Na zd jęc iu : frag m en t w ieczorn icy.

Zuch Basia zaw iązuje nowo p rzy ję tem u „zuchow i”  chustę.

Zarządzamy

f C u f t f / L
Z im a  na całego, zatem 9 D H  p rzy  L iceum  Pedagogicznym  

w  Stargardzie , jednogłośnie u s ta liła : „Zarządzam y k u lig ” . N ie 
m ogło się oczyw iście obyć bez dh kom endanta hufca, k tó ry  
został zaproszony do w zięc ia  w  n im  udzia łu  i  bez d rużyny 
m łodsze j Szko ły Ćwiczeń.

Zaprzężono konie, doczepiono sanki i  d ług i sznur ru szy ł 
w  k ie ru n ku  G lin iane k. N ie b rakow a ło  oczyw iście przygód —  
n ie jed n i po drodze lą d o w a li w  śniegu, ale i  to by ło  wesołe. 
Po skończeniu przejażdżki u lepiono w ie lk iego  bałwana i 

uroczyście ochrzczono go P im pusiem . W szyscy obecni z łoży li 
m u przysięgę, że nie będą się bać zim y. T a k  skończono p rzy 
jem ną zim ow ą imprezę, k tó ra  by ła  osta tn im  zadaniem ze 
znaku O rganizatora W olnego Czasu i  podsum owała zdobycie 
m iana W ędrow n ików .

Drużyna tu  podszeptuje in nym  harcerzom , k tó rzy  jeszcze 
tego nie uczyn ili, pójść w  je j  ślady —  napraw dę w a rto !

K ilk a  zaś dn i potem  odbyło się uroczyste przyznanie m iana 
W ędrow n ików  najstarszem u zastępowi 9 DH p rzy L . P. W 
uroczystości w z ię li udz ia ł cz łonkow ie K om endy H u fca i  za
proszone rady  d rużyn starszych.

W przy jem ne j ha rce rsk ie j atm osferze zastęp „S zaro tek”  
zdał re lac ję  ze sw o je j p racy  i  pod z ie lił się w rażen iam i. Z a
dania, k tó re  z łoży ły  się na to m iano, zastęp w yko n yw a ł nie 
ty lk o  d la siebie czy d rużyny, ale także w ie le  z n ich  obe j
m owało pracę z dziećm i n iezorgan izow anym i i  d rużynam i zu
chow ym i na terenie S targardu oraz w  terenie.

D ysku tow ano jeszcze kom u należy przyznać stopień Wę
d ro w n ika  i ustalono, że p rzys ług u je  on w szys lk im  członkom  
zastępu. Po fo rm a ln ym  przyznan iu  m iana, n a jle p ie j p racu ją 
cym  wręczono upom ink i, k tó re  w łasnoręcznie w yko n a ły  m łod 
sze zastępy drużyny.

W ażnym  w ydarzeniem  w  szczepie harcersk im  p rzy szkole 
n r  3 w  S targardzie by ło  przyrzeczenie, do k tórego p rzys tą p iły  
d rużyny  młodsze wchodzące w  sk ład tego szczepu i d rużyna 
m łodsza p rzyb y ła  z M odrzewa.

I I .  S. I.
S targard
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Z A K Ł A D Y
USŁUG  R A D IO T E C H N IC ZN Y C H  

I  T E LE W IZ Y JN Y C H  
w  Szczeeinie

in fo rm u ją , że z dniem  15 m arca 
1965 r. został o tw a rty  now y

P U N K T  H A N D LO W O -U S ŁU G O W Y  
w  G ry fin ie , u l. B o i. Chrobrego 17,

czynny od godz. 10 do 18 
w  sobofty od godz. 10 do 16

S klep prow adzi sprzedaż:

rad ioodb io rn ików , te lew izorów , m a
gnetofonów, adapterów i  p ły t  adap
te row ych  oraz części zamiennych.

N apraw y sprzętu ra d io w o -te le w izy j
nego z re jonu pow ia tu  g ry fińskiego 

oraz ze Starego Czarnowa 
o czym zaw iadam ia Szanowną 

K lien te lę
D Y R E K C JA  Z U R iT  

SZCZECIN
__________  764-K

Z A K Ł A D Y
U R ZĄ D ZE Ń  DŹW IG O W YC H  

W arszawa-Slużew iec, u l. Postępu 12

_ zaw iadam iają PT K lie n tó w , że:

zamówienia
na dostawę 1 m ontaż e lektrycznych 

dźw igów  pionow ych

o r a z
dostawę części zam iennych do d źw i
gów na rob  1966 p rz y jm u ją  ty lk o  

do dn ia  30.IV.65 r.

Zam ów ienia na dostawę i  m ontaż 
dźw igów zgodnie z poleceniem M in . 
Bud. i  Przem. M at. Budow l. w in n y  
być składane przez genera lnych 

w ykonaw ców .
In fo rm a c ji udziela D z ia ł Zbytu , 
te l. centr. 43-12-81 do 85 wew. 56 

i  72, te le fon  bez. 43-19-37. 
_______________________________ 692-K

mtymmlne
K A W A L E R  r z e m ie ś l
n i k  ł a t  37, p o z n a  p a n 
n ę  lu b  w d o w ę  z z a w o 
d e m  d o  l a t  32. O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  p l .  H o l  
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
153.

>i i e r u c h o m o t i i

O K A Z J A  —  D o m  p ię 
t r o w y  d w u r o d z in n y  z 
w y g o d a m i w  P r u s z k o 
w ie  k o ło  W a rs z a w y  
b l i s k o  s ta c j i ,  w y łą c z o 
n y  s p o d  k w a te r u n k u ,  
p o  s p rz e d a ż y  c a łk o w i 
c ie  w o ln y  —  s p rz e d a m . 
I n f o r m a c j i  u d z ie l i  w ła 
ś c ic ie l :  W a s i le w s k i ,
P r u s z k ó w ,  u l .  N a r o d o 
w a  16 lu b  t e l.  n i  
70-245* w  S z c z e c in ie .  P o  
ś r e d n ic tw o  w y k lu c z o 
n e .

D O M E K  je d n o r o d z in 
n y  m a ły  w ła s n o ś c io 
w y  z a m ie n ię  n a  w ię k 
s z y . T e l .  719-12.

T A T Y R  —  g o s p o d a r 
s tw o  7 h a  z z a b u d o 
w a n ia m i  i  o g r o d e m  za 
m ie n ię  n a  d o m e k  je d 
n o r o d z in n y  w  S z c z e c i
n ie ,  w z g lę d n ie  s p rz e 
d a m . W ia d o m o ś ć :  S zcze  
c in ,  K r z y w o u s te g o  48/7.

D O M  z  d z ia łk a ,  160 a -  
r ó w  z ie m i,  k o ń c o w y  
p r z y s ta n e k  M ie js k ie j  
K o m u n ik a c j i  Z a m o ś ć  
K a l in o w lc e  63, w o j .  
L u b l in  s p rz e d a m . Z ió ł 
k o w s k a .

P O T R Z E B N A  d o c . O-
d z ą c a  k u l t u r a ln a  g o 
s p o s ia , r e fe r e n c je  k o 
n ie c z n e . U l .  B a z a r o w a  
24/4.

B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń 
s tw o  ( le k a r z e )  p o s z u 
k u je  g o s p o s i d o c h o d z ą  
e e j.  H e r b o w a  16 m . 4 
g o d z . 16 —  18.

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o 
m u .  O b r .  S t a l in g r a d u  
23/9 ( le w a  o f ic y n a ) .

|k u p n o
S A M O C H Ó D  „ W a rs z a 
w a ”  w  d o b r y m  s ta n ie  
k u p ię .  T e ł .  362-21 w  
g o d z . 8 —  15.

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  
w  o k o l ic y  J a s n y c h  
B ło n i  lu b  u l i c y  P io t r a  
S k a r g i ,  e w e n tu a ln ie  
k u p ię .  T e l .  430-09.

M O T O C Y K L  W F M  lu b
W S K  w  d o b r y m  s ta 
n ie  k u p ię .  S z c z e c in , 
K r .  J a d w ig i  35/3. S ta 
n is ła w  K o w a le w s k i .

ópnedc<±

P O L S K I  —  „N o s o r o ż e c ”  g . 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ P r z y g o d y  d o 
b r e g o  w o ja k a  S z w e jk a ”  g .  19.30; 
O P E R E T K A  —  n ie c z y n n a .

k a r e s z tu ” ; „ W s p ó łc z e s n a  g r a f ik a  
r u m u ń s k a ” ; m a la r s tw o  R y s z a rd a  
Z a ją c a  g . 10—18; 13 M U Z  —  n l .  
Ż o łn ie r z a  2 —  m a la r s tw o  Z e n o n a  
P o k r y w c z y ń s k ie g o .

D E L F I N  ( t e l .  468-78) — „ O  ż y c ie  
d la  R u t h ”  g . 10, 12, 14, 16, 18.15, 
20.30 —  a n g .  —  o d  l a t  16 ( c z w a r te k  
i  p ią t e k ) ;  K O S M O S  ( te l .  355-02) — 
„ S k a r b  w  S r e b r n y m  J e z io rz e ”  g . 
3, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  N R F
—  p a n o r a m .  — o d  l a t  12 ( c z w a r te k  
i  p ią t e k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18)
— „ K r y p t o n i m  „ P r e lu d io  11”  g . 
16, 18.30, 21 — N R D  —  od  l a t  16 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) —  „ H r a b ia  M o n te  C h r is to ”  
g . 11, 15, 19 — f r . - w ł .  o d  l a t  12
— p a n o r a m , ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
P O L O N IA  ( te l .  473-01) — „ B a r w y
w a l k i ”  g .  10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
—  p o i .  — p a n o r a m . —  o d  l a t  12 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO N IE R  ( te l .  
475-02) —  „ D z ie ln i  s t r a ż a c y ”  g .  10; 
„ B i a ł y  k i e ł ”  g .  11, 13, 15; „ P o d 
r ó ż  104”  g . 17; „ N o c  p o ś lu b n a ”  g . 
18.30, 20 .30—  p o l . - f i ń s k i  — od  1. 16 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  M U Z A  (P o m o 
r z a n y )  —  „ T e n  w s t r ę tn y  c e ln ik ”  g . 
19 —  f r a n c .  — ' o d  l a t  16; P A Ł A C  
M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ Z d r a jc a  je s t  
w ś ró d  n a s ”  g .  15.30, 17.30 —  a n g .
—  o d  l a t  12; M A R S  — „ C a r  K a ło -  
j a n ”  g . 16.30, 18.45, 21 — b u łg .  — 
o d  l a t  12; P R O M IE Ń  —  „ Ż y c ie  
p r y w a t n e ”  g . 15.30, 17.30, 19.30 — 
f r a n c .  —  o d  l a t  16; F A L A  —  „ N a 
g ie  o s t r z e ”  g .  17, 19.15 —  a n g . —  
o d  l a t  16: E C H O  ( K r z e k o w o )  — 
„ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ”  g . 18 —  
U S A  —  o d  l a t  14; M E W A  (Ż e le c h o  
w o )  —  „ T r z y d z ie ś c i  la t  ś m ie c h u ”  
g .  17. 19 —  U S A  —  o d  ł a t  9 ; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ B i l -  
l y  k ła m c a ”  g . 17.30, 19.30 —  a n g .
—  o d  l a t  16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
—  „ K o m is a r z ”  g . 17. 19 —  w ł .  —  
o d  ł a t  16; H U T N IK  (S to łc z y n )  —  
„ Z a l o t n i k ”  g . 17, 19 —  f r a n c .  — 
o d  l a t  12; B A J K A  (P o lic e )  —  „ Ż y 
c ie  -n ie  je s t  ła tw e ”  g . 17, 19 — w ł .
—  o d  l a t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — 
„ N i e  je d z c ie  s to k r o te k ”  g .  17, 19
—  U S A  —  p a n o r a m . —  o d  l a t  12; 
M A R Z E N IE  ( W ie lg o w o )  —  „ K r z y 
ż a c y ”  g . 17.30 —  p o i .  —  o d  la t  12
—  p a n o r a m .  ,

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta 
w ię  i n f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l .  36
—  „ Z a ć m ie n ie  s ło ń c a  n a  S u w a l-  
s z c z y ź n ie  w  1954 r o k u ”  g . 10—21.

N O T  —  W o j .  P o l .  67 — c z y n n y  o d  
g . 13— 23; T P P R  —  W o j.  P o l.  66 — 
o d c z y t  o  s y t u a c j i  m ię d z y n a r o d o 
w e j  g .  18; f i l m  „ K a r m a z y n o w y  p i 
r a t ”  g .  18, 20; 13 M U Z  —  p l .  Ż o ł
n ie rz a  2 —  „ P a n  T a d e u s z ”  w  w y 
k o n a n iu  D a n u ty  M ic h a ło w s k ie j  g . 
19.30; G A R N IZ O N O W Y  — W a w r z y 
n ia k a  5 —  p r e le k c ja  d r  D e r e jc z y -  
k o w e j  „ T a jn a  o ś w ia ta  w  la ta c h  
o k u p a c j i ”  g .  18; P I N O K IO  —  B o h . 
W - w y  55 — w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 
19; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  P o l.  
20 —  p r e le k c ja  m e c . M iło w s k ie g o  
„ P r a w a  i  o b o w ią z k i  p r a c o w n i 
k ó w ”  g .  19.

m u z e u m

U N IW E R S Y TE T R O BO TN IC ZY 
ZM S W  S ZC ZE C IN IE

o g ł a s z a

zapisy na kursy 
przygotowawcze
do szkół średnich d la  m łodzieży 

i  pracujących.

Bliższych in fo rm a c ji udziela sekre 
ta r ia t  UR ZM S w  Szczecinie, A l. 
W ojska Polskiego 75, te l. 476-11; 
w  Stargardzie, P a rk  1 M a ja  2, tel, 
20-45. 763-K

W Ó Z E K  d z ie c ię c y  o -  
k a z y jn ie  s p rz e d a m . 
K lo n o w ic z «  170/15.

P R Z Y C Z E P Ę  d o  s a m o 
c h o d u  o s o b o w e g o  s p rz e  
d a m . S o p o c k a  2 od  
g o d z . 16.

15 s z t.  s to l ik ó w ,  40 s z t. 
t a b o r e tó w ,  35 s z t. p u 
c h a r k ó w  d o  lo d ó w  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
t e l .  437-95.

—  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r 
s tw o  p o ls k ie  X V I I I — X I X  w . ,  „ Z ie  
jn ia  i  m o r z e ”  w  tw ó r c z o ś c i R u s z -  
c z y c a , rz e ź b o  p o m o r s k a ,  re n e s a n 
s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h ;  
g . . 13— 19; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3
—  w y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  
k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  k o 
w a ls tw o ,  r z e m io s ło  i  d z ie je  m o 
n e t y  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  g . 
13— 19; Z A M E K  — „ X X - le c ie  B u -

K L J N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  -  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W O J 
S K O W Y  — O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — 
P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C is . A  — ŚW. 
W o jc ie c h a  7 —  g . 19— 7 r a n o .

A P T E K I

N R  6 —  W o j.  P o l .  134 — te l.  
451-97; N R  8 —  R o o s e v e lta  58 — 
te l.  353-32; N R  33 —  p l .  G r u n w a ld z  
k i  42 —  te l .  345-51.

P R O G R A M  P O L S K I

16.20 P r o g r a m  d n ia ,  16.25 T V  k u r s  
r o ln ic z y ,  17 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  
T V ,  17.05 D la  m ło d y c h  w id z ó w  
„ P ię k n a  n a sza  P o ls k a  c a ła ” , 17.40 
R e p o r ta ż  z A k a d e m i i  S z tu k  P ię k 
n y c h  w  W - w ie  „ F o r m a  i  f u n k c ja ” ,
18.10 „ K r o n ik a  k u l t u r a ln a ” , 18.30 
P r o g r a m  f i l m o w y  „ S p o tk a n ie  z 
p r z y r o d ą ” , 18.55 P r z e g lą d  m u z y c z 
n y ,  19.30 D z ie n n ik  T V ,  19.50 D o b ra  
n o c  d z ie c io m , 20 D z ie n n ik  szcze 
c iń s k i ,  20.15 „ K r e w  n a  a r e n ie ”  — 
f i l m  n ie m y  z R u d o l fe m  V S le n t in o ,  
20.40 P r o g r a m  p u b l ic y s ty c z n y  „ B e z  
a p e la c j i ” , 21.40 D z ie n n ik  T V ,  22 
M a g a z y n  k u l t u r a l n y  „ K r a  m ik  z 
m u z a m i” , 22.45 P r o g r a m  n a  ju t r o ,  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17 W id o w is k o  d la  d z ie c i  o d  l a t  16;
18 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.19 
S p o r t ,  18.40 T e łe - r e k la m a ,  18.59 P o  
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 N o 
w o ś c i n a u k i  i  t e c h n ik i ,  19.25 P r o 
g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń ,  20.39 F i lm  T V  ( I I I  
c zę ś ć ) „ W i l k  p o m ię d z y  w i lk a m i ” , 
21.55 K r o n ik a ,  22.10 L e k c ja  ję z y k a  
r o s y js k ie g o .

P I Ą T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
11.05 F i lm  T V ,  — I I I  część  „ W i l k  
p o m ię d z y  w i lk a m i ” , 12.35 T e s t ,
18.10 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  18.20 
S p o r t ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie 
c ię c e j,  19 A u d y c ja  d la  m ło d y c h  w i  
r iz ó w , 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o 
n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a rz e ń ,  20 „ M u 
z y c z n e  r e n d e z -v o u s ”  —  im p re z a  
r o z r y w k o w a ,  21.15 „ M e lo d ie  z c a 
łe g o  ś w ia ta ” , 21.35 K r o n ik a ,  21.50 
K o m e d ia  M o l ie r a  „ C h o r y  z  u r o je 
n ia ” .

W IA D O M O Ś C I:  16. 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.
13 K o n c e r t  s o l is tó w ,  13.25 A n t y k 
w a r ia t  z  k u r a n te m ,  13.45 W  r y t m ie  
ta ń c a  i  p io s e n k i ,  14.35 A u d y c ja  a k 
tu a ln a ,  14.45 D la  d z ie c i „ B łę k i t n a  
s z ta fe ta ” , 15.10 z d z ie jó w  m u z y k i  
c h ó r a ln e j ,  15.30 D la  d z ie c i  „ O  m i 
s t r z u  J a n ie  S e b a s t ia n ie  B a c h u ” ,
16.15 „ K o ło b r z e s k i  te s ta m e n t” ,
16.40 „ D ź w ię k o w a  h is to r ia  S to c z 
n i  G d a ń s k ie j ” . 17 A u d y c ja  s ło w n o -  
m u z y c z n a ,  17.30 P rz e g lą d  a k t u a l 
n o ś c i W y b r z e ż a ,  18 R a d io r e k la m  i ,
13.15 „ S p r a w y  d o  z a ła tw ie n ia ” , 
18.20 „1 0  m in u t  o  F i lh a r m o n i i  B a ł 
t y c k i e j ” . 18.30 „ L u d z ie  2 0 - le c ia ” , 
18.50 U n iw e r s v te t  r a d io w y  „ P o ls k a  
n a d  O d rą  i  B a ł t y k ie m ” . 19.05 M u 
z y k a  i a k t u a ln o ś c i .  19.30 A u d y c ja  
r e d a k c j i  e k o n o m ic z n e j ,  19.45 „ C z a r  
n a  r a p s o d ia ” , 20 K o n c e r t  s y m fo 
n ic z n y .  21 Z  k r a j u  i  ze  ś w ia ta ,
21.40 O p e ra  G . P u c c in ie g o  „ C y g a 
n e r ia ” , 23,23 M e lo d ie  n a  D O B R A 
N O C .

K ro n ik a
u jy p a d k ó iu
D Z IŚ  R A N O  o  g o d z . 5 w e  w s i  

S ta re  C z a r n o w o  p o  w .  G o le n ió w ,  
s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  tu c z a m i  d r o 
b iu  w  G o le n io w ie  w p a d ł  n a  in n y  
s a m o c h ó d , k t ó r y  w s k u te k  p o ś l iz g u  
u s t a w i ł  s ię  w  p o p r z e k  ś r o d k a  e z -  
d n u  U t r u d n io n e  w a r u n k i  ja z d y  p o  
g łę b ia ła  z ła  w id o c z n o ś ć  s p o w o d o 
w a n a  g ę s tą  m g łą ,  z a le g a ją c ą  d z iś  
r a n o  te re n  w o je w ó d z tw a .

W  w y n i k u  z d e rz e n ia  p a s a ż e r  je d  
n e g o  z w d z ó w  —  K a z im ie r z  G . z 
G o le n io w a  z o s ta ł r a n n y .  P o  o p a 
t r z e n iu  z ła m a n e j  n o g i  p rz e z  a m b u  
la t o r iu m  p o g o to w ia ,  r a n n e g o  p r z e 
w ie z io n o  d o  s z p i ta la  w  G o le n io 
w ie .

N a  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  w p a d ł  
p o d  t r a m w a j  l i n i i  5 p i j a n y  m ę ż 
c z y z n a  — J ó z e f M . N a  s zczę śc ie  
n ic  m u  s ię  n ie  s ta ło ,  p o za  o g ó l
n y m i  d r o b n y m i  o b r a ż e n ia m i.  M ir ł 
m o  że ze s t r a c h u  w y t r z e ź w ia ł  —*  
J ó z e fa  M .  p rz e w ie z io n o  d o  „ M a t y 
s ia k ó w ” .

S Z C Z E C IŃ S K A  S t ra ż  P o ż a r n a  in 
te r w e n io w a ła  d w u k r o t n ie :  n a  u l ,  
J a r o w i ła  10 (p o ż a r  w  m ie s z k a n iu  
—  s t r a t y  n ie w ie lk ie )  i  M a łk o w 
s k ie g o  10 ( w  p iw n ic y  p a l i ł y  s ię  o d  
n ie d o p a łk a  p a p ie ro s a  - u p ię c ie  —* 
be z  « t r a t ) .  N a  te r e n ie  w o je w ó d z 
tw a  c a ła  d o b a  u p ły n ę ła  s p o k o jn ie .

P O Ł  G O D Z IN Y  (o d  17.30) t r w a ła  
p r z e rw a  w  r u c h u  l i n i i  5 i  7 n a  o d 
c in k u  K r z e k o w o  —  u l .  W a w r z y 
n ia k a .  P o w o d e m  b y ło  z d e rz e n ie  
„ p i ą t k i ”  z  s a m o c h o d e m  w o js k o 
w y m .  O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło ,  

<op)

AMBULATORIUM
dla pracowników 

handlu
zagranicznego

P R AC O W N IC Y przedsię
b io rs tw  handlu zagranicznego 
w  Szczecinie o trzym a li w łas
ne am bula to rium  lekarskie , 
którego zorganizowanie um oż
l iw i ł  Urząd Celny, przekazu-- 
jąc na ten cel pomieszczenia. 
A m bu la to rium  posiada dw a 
gabinety — le ka rsk i i  stoma
tologiczny, a przeznaczone jest 
dla p racow ników  następują
cych przedsiębiorstw : „B a lto 
ny” , „S h ip ko n tro l” , „P o lca r- * 
go” , „Sh ipservice” , „W ęglokok
su”  i  Urzędu Celnego.

Nowa p lacówka służby zdrd  
w ia  pow sta ła dz ięk i in ic ja ty 
w ie  Zarządu Okręgowego Z Z  
Prac. H and lu  i  Spółdzielczo
ści i  będzie obsługiwać około 
900 osób, (hs)

Jednym zdaniem
D Z IŚ  w  c z w a r te k  o  g o d z . 19 w 1 

K lu b ie  M P iK  „ R u c h ”  d r  Z b . M a 
je w s k i  w y g ło s i  o d c z y t  p t .  „ T a je m  
n ic e  W s z e c h ś w ia ta  i  p o z n a n ie  n a  u  
h o w o - f i lo z o f ic z n e ” .

W  P I Ą T E K  19 b m . o  g o d z . 17 
s a l i  P o w ia to w e g o  D o m u  K u l t u r y  
w  G o le n io w ie  o d b ę d ą  s ię  e l im in a 
c je  p o w ia to w e  k o n k u r s u  „ P o m o 
rz e  Z a c h o d n ie  —  n a sza  Z ie m ia  
O jc z y s ta ” ; w  c z ę ś c i a r t y s t y c z n e j  
w y s tą p i  z e s p ó ł N ie b ie s k o - C z a r 
n y c h .

M IE S Z K A N IE  I  1/2 p o
k o ju ,  k w a te r u n k o w e  p o  
k a p i t a ln y m  r e m o n c ie ,  
z a m ie n ię  n a  r ó w n o 
r z ę d n e , w z g lę d n ie  p o 
k ó j  z  k u c h n ią  k w a te 
r u n k o w e  ( n a jc h ę tn ie j  
z  n o w e g o  b u d o w n ic 
tw a ) .  T e l .  86-79 o d  
g o d z . 8 —  15. W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia .

P R A C O W N IK  F i lh a r 
m o n i i  p o s z u k u je  p o k o 
j u  z w y g o d a m i w  ś ró d  
m ie ś c iu  lu b  n a  P o g o d 
n ie .  C e n a  o b o ję tn a .  
Z g ło s z e n ia  t e le fo n ic z 
n e  369-31.

Pracownicy /oonutsiwani
D /H  „ D e l ik a t e s y ”  w  S z c z e c in ie , A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  52, z a t r u d n i  k ie r o w n ik a  s k le p u  i 
z -c ę  k ie r o w n ik a  s k le p u .  W a r u n k i  p r z y ję c ia :  
w y m a g a n e  ś r e d n ie  w y k s z ta łc e n ie  i  3 - le tn i  
s ta ż  p r a c y  w  h a n d lu .  W a r u n k i  p ła c y  d o  o m ó 
w ie n ia  n a  m ie js c u .

K ie r o w n ik a  p la c ó w k i  ( f i l i i )  u s łu g o w o - p r o d u k 
c y jn e j  w  S z c z e c in ie , z a t r u d n i  o d  1.1V.1965 r .  
p r z e d s ię b io r s tw o  p a ń s tw o w e .  W y m a g a n e  ś r e d 
n ie  w y k s z ta łc e n ie  e k o n o m ic z n e  lu b  h a n d lo 
w e  i  k i l k a  ła t  p r a k t y k i ,  m o ż l iw ie  na  k ie r o w 
n ic z y m  lu b  s a m o d z ie ln y m  s ta n o w is k u .  W a 

r u n k i  p ła c y  i  p r a c y  z o s ta n ą  o m ó w io n e  z 
k a n d y d a t a m i p o  o t r z y m a n iu  o f e r t .  O fe r ty  
w r a z  ze s z c z e g ó ło w y m  ż y c io r y s e m  n a le ż y  k ie 
r o w a ć  d o  B iu r a  O g ło s z e ń , p ia ć  H o łd u  P r u 
s k ie g o  8 n a  n r  154.

BIURO OGŁOSZEŃ
telefon: 34-444

Z O F IA  K o n  o n  z g u b i ła  
ś w ia d e c tw o  7 k i .  « w y 
d a n e  p rz e z  S z k o lę  P o d  
s ta w o w ą  w  K o p n ic y ,  
p o w .  S ła w n o .

Koleżance

W A N D Z IE  W IT A S

w yrazy  głębokiego współczucia 
z powodu śm ie rc i M a tk i

sk łada ją

W SPÓŁPRA CO W NICY 
z W ydzia łu  Finansowego 

PM RN w  Szczeeinie
765-K

S z c z e c iń s k a  C e n t r a la  M a te r ia łó w  B u d o w la 
n y c h  w  S z c z e c in ie ,  p l .  ż o łn ie r z a  P o ls k ie g o  
n r  5 o g ła s z a  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  w y 
k o n a n ie  r e m o n tu  in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j  w  
b u d y n k u  b iu r o w y m .  W  p r z e ta r g u  m o g ą  b ra ć  
u d z ia ł  p rz e d s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e ,  s p ó łd z ie l 
c ze  i  p r y w a t n e .  O f e r t y  n a le ż y  s k ła d a ć  w  k o 
p e r ta c h  z a la k o w a n y c h  w  t e r m in ie  d o  d n ia
25.111.65 r .  K o m is y jn e  o t w a r c ie  o f e r t  n a s tą p i
26.111.65 r .  o  g o d z . 10 w  b iu r z e  C e n t r a l i  p r z y  
p l .  Ż o łn ie r z a  5. Z a s t rz e g a  s ię  p r a w o  d o w o l 
n e g o  w y b o r u  o fe r e n ta  b e z  p o d a n ia  u z a s a d 
n ie n ia  d e c y z j i .  D o k u m e n ta c ja  d o  w g lą d u ,  c o 
d z ie n n ie  w  S e k c j i  in w e s t y c j i .

W P  P K S  O d d z ia ł  I  w  S z c z e c in ie  z a p ra s z a  d o  
s k ła d a n ia  o f e r t  n a  w y k o n a n ie  n a  t e r e n ie  S t. 
O b s łu g i p r z v  u l .  H e y k i  n r  4 p o m ia r ó w  s k u 
te c z n o ś c i z e r o w a n ia  u r z ą d z e ń  e n e r g e ty c z n y c h ,  
p o m ia r ó w  o p o r n o ś c i u z ie m ie ń  in s ta la c j i  o d 
g r o m o w y c h  o ra z  u s u n ię c ia  u s te r e k .  I lo ś ć  
p u n k t ó w  p o m ia r o w y c h  w y n ie s ie  o k o ło  200 s z t. 
O f e r t y  z p o d a n ie m  c e n  je d n o s tk o w y c h  za p o 
s z c z e g ó ln e  c z y n n o ś c i m o g ą  s k ła d a ć  p rz e d s ię 
b io r s t w a  p a ń s tw o w e ,  s p ó łd z . i  p r y w a t n e  w  b iu rz e  
P K S  O d d z ia ł  I  p r z y  u l .  H e y k i  4 —  D z ia ł
T e c h n ic z n y .  O tw a r c ie  o f e r t  n a s tą p i w  d n iu  24 
m a rc a  1965 r .  P r z e d s ię b io r s tw o  z a s t rz e g a  so 
b ie  p r a w o  w y b o r u  o f e r e n ta  b e z  p o d a n ia  
p r z y c z y n .

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m . T E 
L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  467-41; za s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n  51): d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i t  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  jh£-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91: d a le k o p is y  425-14. P r e 
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię 
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A L  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  ł3  d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e 
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł. P r e n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jes t o  40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h " ,  W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23. te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  l-s-100024. S zcz. Z a k ł .  G r a f .  B - l
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Na Zamku 
króluje 
poezja

W S A L I K am era lne j Zam 
k u  panuje atm osfera tw órcze
go podniecenia. Je ry  prze
s łuchu je  każdego dnfa k ilk u 
nastu uczestników z poszcze
gólnych w o jew ództw  i m iast 
'w ydzie lonych.

Członkow ie ko m is ji p rzys łu 
c h u ją  się uważnie i  oceniają 
(Występy poszczególnych kan
d yd a tó w  bardzo skrupu la tn ie . 
[P u n k ty  zdobywa się za in te r
p re tac ję , dykc ję  i  barwę głosu 
o raz  dobór repertuaru . A  re 
p e rtu a r, ja k  stw ie rdza ją  wszy
scy, jest bardzo in teresujący. 
^Przeważają teksty  Andrzejew’- 
skiego, Pu tram enta  a spośród 
g&oetów — Różewicza, H e rbe r
ta ,  Gałczyńskiego. B ron iew 
sk iego, Tuw im a i H arasym ow i 
¡cza. S łyszeliśm y naw et in te re 
su jąco  podane frag m en ty  „K a -  
c*a ń  sejm ow ych”  — Skarg i i 
l i tw o r u  Erazma z Rotterdam u. 
£  W y s tę p y  r e c y ta to r ó w  s p o ty k a ją  
* l< *  z c ie p ły m  p r z y ję c ie m  ze  s te o - 
‘*» y  s łu c h a c z y .  P o z io m  r e c y ta c j i  
¡Jeą t  w y r ó w n a n y ,  w  w ie lu  w y p a d -  
¡k a c h  b a r d z o  w y s o k i .  P o  k a ż d o r a 
z o w e j  tu r z e  p rz e s łu c h a ń  c z ło n k o -  
jw ie  k o m is j i  k o n k u r s o w e j  u d a ją  
* i ę  n a  n a r a d ę ,  p o d c z a s  k t ó r e ]  t y -  
*> u ją  k a n d y d a t ó w  d o  e l im in a c j i  
{ k o ń c o w y c h .  N a  p r z e s łu c h a n y c h  d o  
[ ty c h c z a s  39 o s ó b , d o  k o ń c o w y c h  
r w y s tę p ó w  w y b r a n o  18 n a j le p s z y c h .

N a  s z c z e g ó ln e  p o d k r e ś le n ie  z a s łu 
g u je  d u ż y  w k ła d  p r a c y  in s t r u k 
to r ó w ,  k t ó r z y  to w a r z y s z ą  s w o im  
e k ip o m  i  p r z e ż y w a ją  ra z e m  z n i 
m i  k o n k u r s o w e  e m o c je .  W s z y s c y  
u c z e s tn ic y  X I  O g ó ln o p o ls k ie g o  
K o n k u r s u  R e c y ta to rs k ie g o  o t r z y 
m u ją  o d  o r g a n iz a to r ó w  d y p lo m y  
i  e fe k to w n e  m e d a le  p a m ią tk o w e ,  
w y k o n a n e  p rz e z  s z c z e c iń s k ie g o  
p la s ty k a  S ła w o m ir a  L e w iń s k ie g o .

(Dyb
N a  z d ję c iu :  R e c y tu je  R e g in a  

K o r e y w o  z W a rs z a w »
F o t o :  S te fa n  C ie ś la k  w p u s z c z a ją c

0 ciepłownictwie
przed wiosnef

CHOC zim a po<woli się kończy, up łyn ie  nieco czasu, n im  zane z uruchom ieniem  c. o 
w yłączym y z uży tku  piece i  g rze jn ik i centralnego ogrzewa- muszą być zakończone przed 
nia. Sezon ogrzewniczy trw a  w ięc nadal. Ja k i jest tego prze odebraniem budynku, 
bieg — pytam y g l. in żyn ie ra  M PGC —  Franciszka K o źm la - — Pozostaje jeszcze sprawa 
na** całkow itego uporządkowania

ogrzewania na Niebuszewie.— Z im a przebiega w  zasa- mieszkań, a naw et dem ontu- R o rw inran ie  n n MmW 
cizie dość łagodnie. N ie m y - jąe zainstalowane kryzy . W  fedraS budowa k f
ś lim y tu  oczywiście o śniegu, sum ie jednak b y liśm y c h y b a , tlmLi. K ottow m a taka  budo l 
k tó ry  jednak me m :a l w ie k -  lep.e, p rzygotow ani do sezo- wana je s t u l. D e m b lw .
szego w p ływ u  na prac« ko tłow  nu, m z w  ub. r. Św iadczy o skieg0 , 0ddaOi e je j  p rze w i-

tym  znacznie m niejsza llo ś . dziane jest na ro k  1967. W te -
słcar£- dy  s tara  ko tłow n ia  przy ul.

ii Długosza postan ie  z likw idow a-
Tir . , . ..  na, a cały ten re jon  zostanie

podłączony do now ej ko tło w n i

P O S IE D Z E N IE  K O M IS J I  
R A D  N A R O D O W Y C H

4- W C Z O R A J  o b r a d o - a ły  
d w ie  k o m is je  W R N : p o s ie d z ę  
n ie  K o m ik i *  G o s p o d a rk i  W o d  
n e j  i  K o m u n ik a c j i  p o ś w ię c o 
n e  b y ło  p o d s u m o w a n iu  d z ia 
ła ln o ś c i  w  1964 r .  K o m is ja  
B u d ż e tu  l  P la n u  G o s p o d a r 
cze g o  o m a w ia ła  s ta n  p r a c  
p r z y g o to w a w c z y c h  d o  s e s j i  
W R N .

4  P O D  p r z e w o d n ic tw e m  
ra d n e g o  F r a n c is z k a  M a r ia s ie -  
w ic z a  o d b y ło  s ię  w c z o r a j  o -  
s ta tn ie  w  te j  k a d e n c j i  p o s ie 
d z e n ie  K o m is j i  P r z e m y s łu  
i D r o b n e j  w y tw ó r c z o ś c i  M R N . 
D o k o n a n o  p o d s u m o w a n ia  d z ia  
ła ln o ś c i  w  1964 r .

P R Z Y G O T O W A N IE  
D O  W Y B O R Û W

4 P R E Z Y D I U M  D R N  P o 
g o d n o  o m ó w i ło  w c z o r a j  s p r a 
w y  z w ią z a n e -  z p r z y g o to w a 
n ia m i  w y b o r ó w  d o  S e jm u  i 
r a d  n a r o d o w y c h .  P r e z y d iu m  
p r z e p r o w a d z i ło  r ó w n ie ż  a n a l i 
z ę  o p r a c o w a n e g o  na  1965 r .  
p la n u  c z y n ó w  s p o łe c z n y c h  
d z ie ln ic y  i  p o d ję ło  u c h w a łę  
z a b e z p ie c z a ją c ą  r e a l iz a c ję  te 
g o  p la n u .

G O Ś C IE  Z  U S A

4 W C Z O R A J  w  S z c z e c in ie  
b a w i l i :  w ic e k o n s u l  U S A  w  P o  
z n a n iu  p . L e o n a r d  B a ld y g a  
o r a z  p . M a c jo r ie  R u c ’- .  P o 
b y t  ic h  w  n a s z y m  m ie ś c ie  
b y ł  z w ią z a n y  z o r g a n iz a c ją  
w y s ta w y  g r a f i k i  a m e r y k a ń 
s k ie j .

H A R C E R S K IE  S P O T K A N IE

4 P R Z E D S T A W IC IE L E  
s z c z e c iń s k ie j p r a s y ,  r a d ia  i 
t e le w iz j i  s p o t k a l i  s ię  d z is ia j  
z k ie r o w n ic t w e m  K o m e n d y  
C h o rą g w i Z H P , k t ó r e  p r z e d 
s ta w i ło  d z ie n n ik a r z o m  z a d a 
n ia  p r o g r a m o w e  i  o r g a n iz a 
c y jn e  h a r c e r s tw a  s z c z e c iń 
s k ie g o  n a  n a jb l iż s z y  o k r e s .

„Jelcze“ i „Sany"

TA B O R  autobusowy szczecińskiego M P K  składa się, 
ja k  w iem y, w  g łów ne j m ierze z polskich wozów „San". 
U zupe łn ia ją  go w  n ie w ie lk ie j liczb ie  autobusy „Je lcz” . 
S łyszeliśm y k ilk a k ro tn ie  zdan ie fachow ców z M P K , że 
autobusy „S an”  są n ieprzydatne w  kom un ikac ji m ie j
sk ie j — słabe s iln ik i oraz nadwozia i  wysokie koszty 
eksp loatac ji są ieh podstaw ow ym i wadami.

i  sieci cieplnej. —  Ogrze 
wanie rozpoczęliśmy w  tym  se 
zonie 10 październ ika , a więc
stosunkowo wcześniej, urucha- k a "  ta k ż e  n a  N ie b u s z e w ie ?  
m iając 180 ko tło w n i. M ie liśm y __
z początku trudności z ogrze- się wreszcie t  k łopotam i w  re 
waniem  osiedla G runw a ldzk ie  jon ie  k o tło w n i p rzy ul. D ługo- 
go i re jonu ul. Leszczyńskiego, sza. W ym ien iliśm y tam  część 
Opóźnione tu  zostały prace re  ru roc iągów  i  p rzeprow adziliś - 
gu lacyjne, w  czym „pom ogli”  m y regu lację  sieci zew nętrz- 
w a ln ie  sami loka to rzy, nie nej. Pomogło także oczyszcze- 

robo tn tkó w  do nie części sieci w ew nętrzne j i  
usunięcie grubych w a rs tw  ka 
m ienia osadzającego się w  ru 
rach.

—  w s z ę d z ie  c e n tr a ln e
o g r z e w a n ie  f u n k c jo n u je  w ła ś c i 
w ie ?

— M am y k ło po ty  z u trzym a
niem rów nom ierne j tem pera
tu ry  w  budynkach, ogrzewa
nych przez ko tłow n ie  p rzy ul. 
M ałopo lskie j, M azow ieckie j i 
A l. jedności Narodowej. Po
trzebna tam  jest dokładna ‘ re 
gulacja sieci, k tó rą  będziemy 
m ogli przeprowadzić dopiero 
po zakończeniu sezonu. Dobre 
jest w  tym  roku  zaopatrzenie 
w  opał. Potrzebne ilości węgla, 
m ia łu  i koksu zgrom adziliśm y 
jeszcze jesienią.

po g runtow nej przebudowie 
-sieci. (kg)

Jaki producent 
■ takie autobusy

A le  w iem y, że autobusy są n ic m ie  1 n ie  m o ż e  b y ć  w y p u s z c z o  
, , , .  n y  n a  trasę. D o c h o d z i d o  te g o ,  ze

nam potrzebne, a załoga ia -  a u to b u s y  u s z k o d z o n e  (w  wypa’ -
b ry k i Z Sanoka n ie  ma zbyt k a c h  d r o g o w y c h ) ,  k tó r y c h  n ie  n w ż
w ie lk ich  doświadczeń w  p ro - “  r »  “ J
d u kc ji.  Można by się więc spo
dziewać, że p rzy nie najłep- ^  ____
szych rozw iązaniach technicz- tuacji krajowej“ 
nych fa b ryka  zatroszczy się o 
w ysoką jakość poszczególnych 
elementów’; wreszcie za inte re
suje się eksploatacją wozów.—
zwłaszcza w  trud nych  w a ru n - iłltt_=<fcIkttUŁy „
kach ko m u n ika c ji m ie jsk ie j, ukTeTsytuac|T ‘ — " c h y b a " n i e .
w ejdzie w  kon tak t z uży tkow 
n ikam i, w ysłucha ich op in ii.
Tymczasem jakość autobusów 
„San”  jes t bardzo zła i stale
się pogarsza. S iln ik i np. w y 
trzym u ją  w  ostatn im  czasie 
przebieg ledw o 20—60 tys. km , 
podczas gdy poprzednie m o
g ły  przejechać 80 — 120 tys. 
km . Różnice w ięc ogromne.

C z y  w o b e c  o g ó ln ie  t r u d n e j  s y -  
z a o p a trz e n ie m  

czę śc i z a m ie n n e  —  na sze  w y tn ą  
g a n ia  n ie  są  w y g ó ro w a n e ?

J e ś l i  p r z e lic z y ć  s t r a t y ,  j a k ie  
p rz e d s ię b io r s tw o  m ie js k ie j  k o tn u n i  
k a c j i ,  a  c o  za  ty m  id z ie  i  m y  
m ie s z k a ń c y  p o n o s im y  w  w y n ik u

A  że naw et w  trud nych  w a
runkach  można poprawne eks
ploatację autobusów — św iad
czy przyk ład  fa b ry k i „Je lcz”  
P om ija jąc ju ż  fa k t, że „Jelcze” 
są znacznie sprawniejsze i le 
p ie j zdają egzamin w  eksplo
a ta c ji — producent zupełnie 
inaczej t ra k tu je  swoje wozy, 
a co najważniejsze — ich użyt 
kowmików. Pod koniec stycz
nia o trzym a liśm y 8 autobu
sów „Jelcz” . W raz z n im i przy

N a jw ię c e j  p r e te n s j i  m a ją  m e c h a 
n ic y  M P K  o  z le  t u le je ,  n ie d o k ła d 
n ie  w y k o n a n e  t ł o k i  i  p ie rś c ie n ie .
E le m e n ty  te  p o s ia d a ją  za  d u ż e  I n -  . .  .
z y ,  co  p o w o d u je  s z y b k ie  r o z b ic ie  jechał do Szczecina przedsla- 
t to k ó w ,  n a d m ie r n e  z u ż y c ie  o le ju ,  w lc lc l fa b ry k i, k tó ry  in te re - 
; K ' ; , 6S ' e. t epS« S “ ;  w ° ’ S  . « * » » , * *  eksploatacją wozów, 
z a m ie n n e  lu b  n ie k tó r e  n o w o  i n -  zbiera ł uw agi i  op in ie  k ie ro w - 
s ia lo w a n e  u r z ą d z e n ia .  W p r o w a d z o  c j , w  o r a z  m echaników. K ilk a  

lV u " ó t e PT . w c r t r , ^ r ;  dn i tem u w  Jelczu odbyła 
m e c h a n iz m y  w s p o m a g a n ia  u k ła -  narada u ży tkow n ików  „J e ł-  
d a  h a m u lc o w e g o  w  o g ó le  m e  d o -  czy”  z całego k ra ju , aby W y 
t a r ł y  d o  S z c z e c in a . B r a k  je s t  f  . , , . •
p ró c z  te g o  c h r o n ic z n ie  d r o b n y c h  m ie n i ć  U w a g i  O eksp loatacji  ̂i  
a k c e s o r ió w  —  ż a r ó w e k ,  o p r a w e k ,  u s p r a w n i ć  dalszą produkcję  
l i n e k ,  l i c z n ik ó w .  W a r to  p o d k r e ś l ić ,  o i i ł n k H c ń « ;  A  wiec COŚ m ożna 
ż e  a u to b u s  n a w e t  z  t a k  d r o b n y m i  a u iO D L S O W . w h j ł  o u s  
u s t e r k a m i j e s t  n ie s p r a w n y  te c h -  jednak zroosc. l s »)

W  D O M U  K U L T U R Y  H u t y  S z c z e c in  w  S to łc z y -  
n ie  p r z e d s ta w io n o  n a m  n o w y  p r o g r a m  Z e s p o łu  
P ie ś n i i T a ń c a . T r z e b a  n a  w s tę p ie  w y r a z ić  p o 
d z iw  d la  p r a c y ,  k t ó r e j  tu  d o k o n a n o  w  c ią g u  je d -  

; n e g o  t y l k o  r o k u :  D o m  K u l t u r y  z a t ę tn i ł  ‘ ż y c ie m , 
s ta ł  s ię  w  p e łn i  z o r g a n iz o w a n ą  p la c ó w k ą  w  te j 
o d le g łe j  o d  c e n t r u m  S z c z e c in a  i  d o  n ie d a w n a  
z u p e łn ie  w  t e j  d z ie d z in ie  „ n ie z a g o s p o d a r o w a n e j”  
d z ie ln ic y .
i Z d z is ła w a  K R Ó L A ,  
k i e r .  a r ty s t y c z n e g o  D o  
m u  K u l t u r y  H u ty .  z n a  
m y  n ie  o d  d z iś  z .wy
b i t n e j  a k t y w n o ś c i  i  
o r g a n iz a c y jn y c h  t a 
le n t ó w :  p rz e z  w ie -

. le  la t  p r o w a d z i ł  Z e s p ó ł F ie ś n i  i  T a ń c a  p o p u la r 
n e g o  K lu b u  S P B M  n r  1. W ie d z ie l iś m y ,  że da  s o 
b ie  r a d ę  ta k ż e  n a  n o w y m ,  t r u d n y m  s ta n o w is k u .  
A le  to  c o  n a m  z a p r e z e n to w a ł  w  u b .  p o n ie d z ia 
łe k ,  n a  p r e m ie r o w y m  w y s tę p ie  Z e s p o łu  P ie ś n i 
i  T a ń c a  H u ty ,  p rz e s z ło  n a sze  o c z e k iw a n ia .  P r o 
g r a m  te n  z a r ó w n o  w  t r e ś c i ,  j a k  w  fo r m ie  u z n a ć  
t r z e b a  za w z o r o w y .  G d y  c h o d z i o  t r e ś ć  —  z a s łu 
g a  to  g r u p y  s z c z e c iń s k ic h  l i t e r a t ó w :  R . L is k o -  
w a c k ie g o ,  A .  D z ie r ż a n o w s k ie g o  i  W . W o jc ie c h o w 

s k ie g o , a u to r ó w  te k s tó w .  W y k o n a n ie  n a to m ia s t ,  
in t e r p r e ta c ja  ś p ie w u  i  ta ń c a  m ło d e g o , a d o s k o n a  
le  ju ż  z g ra n e g o  z e s p o łu  — to  z a s łu g a  Z d z is ła w a  
K r ó la  ( ró w n ie ż  a u to r a  m e lo d i i) ,  a  ta k ż e  c h o r e o 
g r a fa  J ó z e fa  K a c a m o n a .  N o  i  o c z y w iś c ie  c a łe g o  
z e s p o łu : n a tu ra ln o ś ć ,  w d z ię k ,  s w o b o d a  r u c h u ,  a u 
te n ty c z n y ,  n ie  w y m u s z o n y  h u m o r  — o to  c e c h y , 
k tó r e  w y r ó ż n ia ją  te n  z e s p ó ł, s ta w ia ją c  g o  w  c zo 
łó w c e  a m a to r s k ie g o  r u c h u  n a s z e g o  re g io n u .

F ie ś n i  ( w  c z ę ś c i I  
p r z e w a ż n ie  o  c h a r a k 
te rz e  w s o o m n ie n io -  | 
w y r a  ł  p a t r io t y c z n y m ,  ; 
w  d r u g ie j  o p a r te  ) 
o  k o l o r y t  lo k a ln y )  ? 
— j a k  p e łn e  h u m o r u  f 

„ S p o tk a n ie  w  s to łc z y n ie ”  — w a r te  sa s z e rs z e -  s 
g o  s p o p u la r y z o w a n ia ,  p r z y c z y n ić  b y  s ię  d o  te g o  i 
m o g ły  — i  r o w i n n y  — n a sza  ro z g ło ś n ia  r a d io w a  i 
a ta k ż e  te le w iz ja .  B a rd z o  e f e k to w n ie  w y p a d ły  ‘ 
te ż  ta ń c e  — z w ła s z c z a  f i n a ło w y  „ K u j a w ia k ”  i  , 
s ia r c z y s ty ,  p r a w d z iw ie  p o ls k i  m a z u r .  S ło w e m : J 
b a r d z o  d o b r y  p r o g r a m ,  p ię k n y  w k ła d  z e s p o łu  d o  ; 
o b c h o d ó w  R o k u  P o m o r z a  Z a c h o d n ie g o .

F .  J .

Huta śpiewa...

— Trzeba do końca załat
wić wszystkie spraw y zw iąza
ne z regulacją wewnętrznej 
sieci c iep lne j. Chodzi tu  g łów 
nie o budynk i nowo budowa
ne. U sta liliśm y ostatecznie, i?  
odpowiedzia lny za to jest in 
westor. W szystkie prace zw ią-

CZYTELNICY.
D Z IĘ K U J Ą

„ N a  a p e l F r e z .  M R N , d o ty c z ą c y  
o d ś n ie ż a n ie  c h o d n ik ó w  i  je z d n i .  
K o m i t e t  B lo k o w y  n r  128 z m o b i l i 
z o w a ł w  d n iu  5 m a rc a  m ie s z k a ń 
c ó w  s w o je g o  r e jo n u  d o  w a łk i  ze 
ś n ie g ie m . U s u n ię to  ś n ie g  z a le g a ją 
c y  u l ic e :  B o c z n ą , J ó z e fa , G r u 
d z ią d z k a ,  J a b ło n k o w s k ą .  D o  p r a 
c y  w y s z ły  n a w e t  k o b ie t y  m a ją c e  
w  d o m u  c h o r y c h  n a  g r y p ę . . .  
W s z y s tk im ,  k t ó r z y  p r z y s tą p i l i  d o  
a k c j i  o d ś n ie ż a n ia  s k ła d a m y  s e r 
d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie ” ,

.K o m it e t  B lo k o w y  n r  128 
S z c z e c in  —  Ś ró d m ie ś c ie

Howe przedszkole
JU Ż  w  czerwcu 130 dzieci 

zam ieszkujących osiedle S ta
re M iasto w  Szczecinie o trzy 
m a nowe 4-oddziałowe przed
szkole. Będzie to budynek o 
1 kondygnacji nadziem nej i  
kuba turze 2 675 m  sześć. Jeżeli 
n ie w yn ikn ą  jak ieś n iep rzew i
dziane przeszkody, to praw do
podobnie już na Dzień Dziec
ka m aluchy o trzym a ją  cd bu
dow lanych z SPBM  N r 2 p ięk
ny prezent, (p)

N ieom ylnym  znakiem  
szybkiego nadejścia w io 
sny jest fa la  przekupek, 
któ re  w ylęga ją  na chodm  
k i,  o feru jąc do sprzedaży 
„ a tra kcy jn e ”  drobiazgi i 
fata laszki. N ie m yśle liś
m y jednak, że na chodn i
ku  można założyć kram  
z... damską bielizną. H a - 
leczkę, czy staniczek trze • 
ba przecież dokładnie
obejrzeć, przym ierzyć. 
W prawdzie w  słońcu te r
m om etr w skazyw ał ju ż  po 
nad 10 st. ciepła, m im o  
to  nie sądzimy, aby k tó 
raś z pań zdecydowała się 
na przym ia rkę  na w o lnym  
pow ietrzu.

K łopo t ja k  w idać na
zdjęciu, w ie lk i, bo nuż za 
chw alana „duża p ią tka ”  
bkaże się w  dom u zbyt
ciasna.

A swoją drogą tego ro 
dzaju fo rm y  „nowocze
snej”  sprzedaży, są (jak  
w idać rów nież na zd ję
c iu ) pouczającą lekc ją  dla  
d z ia tw y szkolnej.

Fot. St. Cieślak


